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L Breżniew otrzymał 
/loty Pokoju
Wczoraj na Kremlu sekre- 

oWi generalnemu KC 
Leonidowi Breżniewo-

. wręczono Złoty Medal Po- 
jjoju irn- Fryderyka Joliot- 

Jest to najwyższe od- 
jjjaczenie światowego ruchu 
obrońców pokoju. (PAP)
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Ukazuje się od 16 lutego 1945

parada wojewodćw i prezydentów miast 
*----------- —------------ ------- -------  

; Rola administracji ter

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — wczoraj odby­
ła się w siedzibie Rady Ministrów w Warszawie narada 
wojewodów i prezydentów miast. Tematem obrad były wę­
żowe zadania wynikające dła województw i miast z przy­
gotowywanych projektów planu i budżetu państwa na rok 
1976. W tym kontekście omówiono kierunki działań, jakie 
musi podjąć cała administracja terenowa, aby prawidłowo
i efektywnie wprowadzić w życie przyszłoroczne zamierze-
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postępowania,

U

Kara musi obowiązywać w 
całej gospodarce narodowej 
w roku 1976, a więc doskona­
lenie jakości pracy każdego 
ogniwa społaczno-gospodar- 
czego, właściwe wykorzystanie
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działania z myślą o uzyskaniu 
maksymalnych efektów, odno 
si się w całej rozciągłości rów 
bież do województw i miast, a 
także do wszystkich służb re­
sortu administracji, gospodar­
ki terenowej i ochrony śro­
dowiska. Ogniwa te powinny 
-zarówno przy ostatecznym 
konstruowaniu regionalnych 
[talów na rok przyszły, jak i 
wtoku ich realizacji — aktyw 
nie wesprzeć podejmowane ze 
szczebla Centralnego działania 
na rzecz dalszego społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju.

wanie efektów wytwórczych z 
inwestycji oddanych już do 
użytku, bądź przewidzianych 
do uruchomienia w najbliż­
szym czasie.

Charakteryzując projekt bu 
dżetów terenowych na 1976 
rok, stwierdzono, iż zapewnia 
o.n niezbędne środki na dalszy 
rozwój gospodarki terenowej 
oraz działalności socjalnej i 
kulturalnej nadzorowanej 
przez władze wojewódzkie. 
Środki te, oddane do dyspozy­
cji województw, muszą być 
przez władze terenowe gospo-

damie wykorzystane. W tym 
celu niezbędna będzie rytmicz 
na realizacja dochodów budże 
towych. Działaniom tym po 
winny sprzyjać przyjęte nowe 
zasady gospodarowania środ­
kami z budżetów terenowych.

Dobre opracowanie, a na­
stępnie wykonanie terenowego 
planu społeczno-gospodarcze­
go wymaga należytego wyko­
rzystania przez wojewodów i 
prezydentów miast ich upraw 
nień koordynacyjnych w sto­
sunku do jednostek bezpośred 
nio im nie podporządkowa­
nych. Obowiązkiem wojewo­
dów — jako przedstawicieli 
rządu, wykonujących zadania 
wytyczone przez Radę Mini­
strów — jest efektywne włą­
czanie wszystkich jednostek i 
ogniw gospodarczych, działają 
cych na danym terenie do 
realizacji przedsięwzięć.

PAP

Depesza radzieckich 
przywódców

L. Breżniew, N. Podgórny i 
A. Kosygin przesłali na ręce 
E. Gierka, H. Jabłońskiego i 
P. Jaroszewicza podziękowa­
nia za serdeczne pozdrowienia 
i życzenia pomyślności przeka 
zane z okazji 58 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej. W depe­
szy czytamy m. in.: W dniach 
aktywnych przygotowań do 
kolejnego VII Zjazdu polskich 
komunistów, który niewątpli­
wie stanie się historycznym 
etapem na drodze do zbudowa 
nia rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, życzy­
my wam, drodzy towarzysze, 
nowych wielkich dokonań we 
wszystkich dziedzinach życia, 
w walce o dalsze umocnienie 
wspólnoty socjalistycznej, o 
pokój, demokrację i postęp spo 
łeczny na świecie. (PAP)
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W Warszawie, podobnie jak w całym kraju, przybywa dekoracji 
związanych ze zbliżającym się VII Zjazdem partii.
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Chodzi przede wszystkim o 
przedsięwzięcia natury organi- 
^yjnej, technicznej i ekono- 
inicznej, które powinny przy­
jść pożądaną zmianę struk­
tury produkcji poprzez zwięk 
senie w niej udziału towa- 
w wysokiej jakości, przezna 
radych na rynek i eksport. 
Noblem rynku, dążenie do 
wzmocnienia równowagi w 
*") ważnej społecznie dziedzi- 
?e — to czynnik który zawa- 

w dużym stopniu na całej 
instrukcji projektu planu. Z 

względu duże znacze- 
n)e będzie miało zdyscyplino­
wane działanie w sferze bu- 
^towo-fmansowej, właściwe 
kowanie procesem wzrostu 
sP°żytkowainia dochodów pie 
Wych ludności i dalsza ra 

Wzacja zatrudnienia. We 
^Półpracy z zagranicą ko- 
, jest prawidłowe 
spitowanie proporcji po- 
" wy importem i eksportem, 
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K-ywnosci^ obrotów. W sfe- 
kislprWeS^yc^i konieczne jest 
rk- ^^i^zanie ich rozmia­
ru/ ^żliwościami określo- 
a dochód narodowy 
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Poznańskie melduje
o dodatkowej produkcji

Zbliżający się VII Zjazd PZPR znajduje głęboki od­
dźwięk wśród załóg w Poznańskiem. Z różnych stron woje­
wództwa nadchodzą coraz nowe meldunki o przedtermino­
wej realizacji tegorocznych zadań gospodarczych oraz pod­
jętych dodatkowo zobowiązań.

K. Waldheim zakończył 
podróż bliskowschodnią

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim, zakończył 
wczoraj tygodniową podróż pc 
krajach Bliskiego Wschódu,

K. Waldheim w drodze po­
wrotnej z Bliskiego Wschodu 
do Nowego Jorku zatrzymał 
się w Londynie, gdzie prze- 
prowadził rozmowę z przeby­
wającym tam królem Jordan!?-: 
Husajnem. ।

Dzisiaj K. Waldheim złoży 
szczegółowy raport ze swej 
podróży Radzie Bezpieczeń­
stwa, która będzie omawiać 
sprawę przedłużenia mandatu 
Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ 
na Wzgórzach Golan.

troską wszystkich ludzi pracy
Czwartek, 27 bm. był kolejnym dniem czynu zjazdowego 

załóg zakładów pracy i rolników. Jak wynika z nadesłanych 
relacji korespondentów PAP najwięcej realizowanych zobo- 
wiązań ma na celu zwiększenie dostaw towarów na rynek 
lub Wyrobów, które pośrednio przyczyniają się do lepszego 
zaopatrzenia sklepów.

Załogi wszystkich oddziałów 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pra­
cy — Transportu i Spedycji 
„Transped” w Poznaniu wyko 
nały już plan roczny, który 
przekroczą ostatecznie o około 
15 min zł. Jednocześnie zreali- 
sowały zobowiązania zjazdo­
we, dotyczące zwiększonych 
przewozów dla jednostek spół­
dzielczych i państwowych, a 
wyrażające się kwotą 3 min zł. 
Plan tegoroczny i czyn z jazdo 
wy (wartości 10 min zł) wyko­
nali też pracownicy Wielko­
polskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętowego Budownictwa; na 
poczet roku 1976 pracuje tak­
że załoga poznańskiej Central 
ncj Składnicy Harcerskiej nr 
12 przy Starym Rynku.

Na początku br. załogi wszy 
stkich oddziałów Wielkopol­
skich Zakładów Automatyza­
cji Kompleksowej „MERA- 
ZAP-MONT” w Poznaniu za­
deklarowały zwiększenie pro­
dukcji elementów automatyza 
cji przemysłowej o 25 min zł. 
Do kwoty tej „dorzuciły” 
ostatnio jeszczo 2 min zł. Rów 
nież około 2 min zł wyniesie 
wartość wykonanych społecz­
nie robót; m. in. we Wrześni 
przygotowuje się teren pod bu 
dcwę hali produkcyjnej Za­
kładu Kompleksowej Automa­
tyki.

Zakłady przemysłowe i rol­
ne miasta i gminy Września w 
całości wykonały już podjęte 
dla uczczenia VII Zjazdu zebo 
wiązania na łączną wartość

51,6 min zł. Na wyróżnienie za 
szczególną ofiarność i zaanga­
żowanie zasługują wrzesińskie 
załogi: „Tonsilu”, „Stokbetu”, 
Zakładu Handlowego WZGS, 
Spółdzielni Inwalidów „Wios­
na Ludów” i Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej oraz kom 
binatów PGR Sokołowo i 
Chwalibogowo.

Także o pełnym wywiąza­
niu się z podjętych zobowią­
zań produkcyjnych i społecz­
nych zameldowali mieszkańcy 
Szamotuł i gminy. Ogólna war 
tość sięga 63,4 min zł. Miesz­
czą się w niej dodatkowe do­
stawy pasz (z „Bacutilu”), mą 
ki i śruty (z szamotulskich mły 
nów) oraz olejów jadalnych (z 
Olejarni). Wspólnym wysił­
kiem wykonano też wiele prac 
przy budowie i modernizacji 
wiejskich dróg, świetlic i przy 
Stanków autobusowych.

Wszystkie spółdzielnie inwa 
lidów Poznańskiego pomyślnie 
realizują czyny produkcyjne i 
społeczne, z których więk­
szość już wykonały. Przo­
dują wśród nich: poznańskie 
_  „Jedność”, „Zjednoczenie” i 
Spółdzielnia im. dr. Franciszka 
Witaszka oraz „Wielkopolan- 
ka" w Grodzisku i wspomniana 
już „Wiosna Ludów” we 
Wrześni, (bop)

Delegacja CSRS w Mińsku
Delegacja partyjno - rządowa

Husakiem czele

Plenum ZG ZMS

W Madrycie
przybyła wczoraj przed południem 
do stolicy Białorusi — Mińska.

Intronizacja J. Cartosa
W obecności przedstawicieli 

delegacji zagranicznych odby­
ła się wczoraj przed połud­
niem w kościele królewskim 
w Madrycie druga część cere­
monii intronizacji nowego 
króla Hiszpanii Juana Carlo- 
sa.

3 000Tymczasem około
osób demonstrowało w Mądry

P. Losonezi opuścił Libię
Przewodniczący Rady Prezydial­

nej WRL P. Łosonczi zakończył 
wczoraj oficjalną wizytę w Libii i 
udał się do Tunezji.

N. Ceausescu w Iranie
Na zaproszenie cesarza Iranu 

M. R. Pahlawi do Teheranu przy­
był wczoraj z pięciodniową wizy­
tą oficjalną prezydent Rumunii N. 
Ceausescu z małżonką.

cie przed więzieniem Cara- 
banchęl. Uczestnicy demon­
stracji domagali się amnestii 
dla więźniów poetycznych.

Wizyta H. Genschera
Wicekanclerz i minister spr^w 

zagranicznych RFN, H.-D. Cen

Wykonując zobowiązania 
przedzjazdowe załoga „Karo” 
w Siedlcach, wyprodukowała 
dodatkowo ponad 300 000 
sztuk wyrobów dziewiarskich 

,i bielizny, a clo końca br. od­
biorcy otrzymają — niezależ­
nie od dostaw planowych — 
dalszych 10 000.

W przędzalni czesankowej 
„Wełnopol” w Częstochowie, 
przystąpiono wczoraj "do moh 
tażu importowanych maszyn

Przedmiot obrad - rozwój 
racjonalizacji i wynalazczości

Rozwój ruchu wynalazczego i racjonalizatorskiego wśród 
młodzieży pracującej, a przędę wszystkim sprawy szybkiego 
zastosowania projektów i doskonalenia kwalifikacji młodych 
twórców techniki, były głównymi tematami plenarnego po-
siedzenia Zarządu 
raj w Warszawie.
Turniej Młodych

Techniki — główna

Głównego

Mistrzów 
forma za

interesowania młodzieży pro­
blemami wynalazczości i ra­
cjonalizacji przyniósł w la­
tach 1967—1974 ponad 230 000 
projektów i użytecznych prac 
dyplomowych. Ponad 2 000 z 
nich uzyskało świadectwa pa­
tentowe.

W czasie dyskusji zwrócono 
uwagę, że istnieją jeszcze du­
że rezerwy w młodzieżowym 
ruchu wynalazczym. Droga io 
ich wykorzystania to m. in. 
zwiększenie zainteresowania 
projektami młodych ze strony 
administracji zakładów, klu­
bów techniki i racjonalizacji,

scher przybył wczoraj z cztcrodnio 
wą wizytą oficjalną do Izraela.

Walki na Timorze
Ze stolicy Indonezji, Djakarty

Timoru portugalskiego, Diii, nad­
chodzą informacje o gwałtownych 
starciach zbrojnych na tej wyspie. 
Wczoraj proindonezyjskie siły

zbrojne kontynuowały ataki z 
morza i powietrza na miasto 
Atabae.

Zniesienie granic
Marokański zastępca gubernato

i

ra Sahary Zachodniej, Ben-
<ouda oświadczył wczoraj w el 
A un, że „faktyczne granice mię­
dzy Saharą i Marokiem zostały

ZMS. które odbyło się wczo

pomoc w wykonaniu prototy­
pów i przeprowadzaniu prób.

W podjętej uchwale propo­
nuje się m. in. organizowa­
nie „targów”, na których ofe 
rowane będą projekty młodych 
wynalazców oraz utworzenie 
młodzieżowych brygad, które 
zajmą się wprowadzeniem do 
produkcji nowych rozwiązań. 
Wspólnie z Naczelną Organiza 
cją Techniczną ZMS zamierza 
utworzyć centralny system e- 
widencji młodych twórców te 
chniki oraz prowadzić infor­
mację dla zakładów przemy­
słowych o najlepszych projek 
tach nagrodzonych w TMMT.

PAP

zniesione” i że mieszkańcy Saha­
ry i obywatele Maroka mogą 
swobodnie je przekraczać w obu 
kierunkach.

Sprawozdanie rządu Finlandii
Minister spraw zagranicznych 

O. Mattila złożył wczoraj na sesji
parlamentu fińskiego 
nie rządu, dotyczące 
wyników Konferencji 
stwa i Współpracy

sprawozda- 
przebiegu i 
Bezpieczeń- 
w Europie,

oraz posunięć zmierzających do 
realizacji jej postanowień. Pod­
kreślił on na wstępie inicjator- 
ską rolę ZSRR i innych prństw 
socjalistycznych w zwołaniu kon­
ferencji.

Wniosek Surinamu
Organizacja Narodów Zjednoczo 

nych FAO powzięła decyzję przyję 
cia Surinamu jako 136 członka. 
Jednocześnie w Nowym Jorku po- 
d.ino do wiadomości, że dzisiaj 
Rada Bezpieczeństwa będzie oma- 
wlrć wniosek tego państwa o 
przyjęcie go do ONZ.

i urządzeń, które pozwolą 
wprowadzić nowe technologie 
w przetwórstwie przędzy i 
czesanki. Jeszcze w tym roku 
„Wełnopol” dostarczy ponad 
5 006 ton przędzy na potrzeby 
przemysłu tkackiego i dzie­
wiarskiego.

Taśmę montażową Łódzkich 
Zakładów Radiowych „Foni- 
ca” opuściły wczoraj dalsze 
gramofony spbśród ponad ty­
siąca, które załoga wyprodu­
kuje do końca br. ponad plan. 
W łódzkich Zakładach Kino­
technicznych „Prexer” trwały 
ostatnie przygotowania do 
podjęcia produkcji nowego 
uniwersalnego rzutnika „Dia- 
prex-bll”, który dzięki wyposa 
żeniu w automatyczne przy­
stawki będzie mógł służyć do 
wyświetlania przeźroczy oraz 
taśm filmowych.

Z myślą o zwiększeniu pro­
dukcji żywności realizują swe 
zobowiązania mieszkańcy wsi. 
Wczoraj wiele ton ziarna — 
już ponad plan — przywieźli 
do placówek GS rolnicy gmi­
ny Radziejów Kujawski w 
woj. włocławskim.

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych Podgaje i 
Przyłęczek w woj. kieleckim 
prowadzono wczoraj remonty 
budynków inwentarskich, w 
których już wkrótce znajdzie 
pomieszczenie blisko tysiąc 
owiec. (PAP)

Komunikat o wizycie 
J. Arafata w ZSRR
Nasza obecna wizyta w 

Związku Radzieckim ma wy­
jątkowe znaczenie — oświad­
czył przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Jaser 
Arafat w rozmowie z przed­
stawicielem agencji TASS. 
Odbywa się ona w okresie, 
kiedy w strefie Bliskiego 
Wschodu powstała bardzo
skomplikowana sytuacja.

Rokowania i rozmowy, 
re przeprowadziliśmy z 
dzieckimi przywódcami i 
cjalnymi osobistościami

któ- 
ra- 
ofi- 
róż-

nych szczebli i zrozumienie, z 
którym spotkaliśmy się w cza 
sie tych rozmów, dodaje nam 
nowych sił w walce przeciw­
ko wrogom rewolucji palestyń 
skiej, narodu palestyńskiego 
i wspólnoty arabskiej — pod­
kreślił J. Arafat. Sto­
sunki rewolucjonistów pa­
lestyńskich z krajami so­
cjalistycznymi, ze Związ­
kiem Radzieckim — oświad­
czył przewodniczący KW 
OWP — nie mają charakteru 
powierzchownego, taktyczne­
go i przejściowego. (PAP)



GOSPODARSKA
WICEPRŁMjERA

WIZYTA
T. PYKł

Aktualne problemy zaopatrzenia
ludności,, były przedmiotem wizy­
ty wiceprezesa itady Ministrów
Tadeusza foznaniu. jak
sprawy le kształtują się na ryn­
ku naszego miasta i wojewódz­
twa poznańskiego informowano 
wicepremiera na naradzie kierów 
niczego aktywu partyjno-gospodąr 
czego handlu i usług, którą pro­
wadził I sekretarz KW Jerzy Za­
sada. Analiza sytuacji rynkowej 
— o czym mówił wojewoda Sta­
nisław Cozaś — była tematem
ożywionej 
spotkania.

dyskusji uczestników
Wysunięto szereg 

wniosków, które stały się podsta-
wą istotnych decyzji zmierzają­
cych do poprawy zaopatrzenia 
i usług dla Poznania i wojewódz 
twa. (x)
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OCHRONA ROŚLIN 

W SZKLARNIACH

W Kombinacie Ogrodniczym PGR 
Naramowice odbywała się 26 i >7 
bm. konferencja naukowa, zorga­
nizowana przez Komitet Ochrony 
Roślin PAN i Instytut Ochrony Ro 
ślin w Poznaniu. Tematem obrad 
były zagadnienia integrowanej o- 
chrony roślin ar szklarniach o du­
żych powierzchniach. Ma to duże 
znaczenie w związku z organizowa 
niem w Polsce kombinatów' ogrod­
niczych (szklarnie blokowe). O~ 
czestnicy konferencji po w’ysłucha 
mu szeregu referatów przygotowa 
nyeh przez naukowców i prakty­
ków poznańskich oraz warszaw­
skich zwiedzili szklarnie Kombma 
tu Ogrodniczego PGR Naramowice.

(emp)

DZIEŃ SENIORA NOT

W poznańskim Domu Technika 
zorganizowano wczoraj Dzień Se­
niora Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej. Rada Seniorów Oddziału 
Wojewódzkiego NOT w Poznaniu 
skupia 700 członków, zrzeszonych 
w 14 Kołach Seniorów. Są to w 
większości przypadków wybitni in 

. żymerowie, byli' kierownicy życia 
gospodarczego, szkolnictwa wyższe 
go i zawodowego, założyciele sto­
warzyszeń naukowo-technicznych 
w Wielkopolsce i na Ziemiach Za­
chodnich. Seniorzy jeszcze i dzi­
siaj wspomagają działalność orga­
nizacji NOT-owskiej.

W czasie wczorajszego Dnia Se­
niora NOT wyróżniającym się człon 
kom poszczególnych kół wręczono 

. honorowe odznaki stowarzyszeń 
i naukowo-technicznych i odznacze- 
i nia NOT-owskie. (map)

Po debacie w Bundestagu

Opozycja przeciwko ratyfikacji
porozumień z Polską

Polska lat siedemdziesiątych

W środę 
ratyfikacji 
dzony, jak

w Bundestagu rozegrał się akt pierwszy sprawy 
porozumień pomiędzy Polską a RFN, poprze- 
wiemy, burzliwymi dyskusjami i wystąpieniami

zarówno przywódców bońskiej koalicji SPD/FDP jak i
chrześcijańskiej demokracji.
Znamy już. przebieg debaty 

w Bundestagu poświęconej pier 
wszemu czytaniu trzech poro­
zumień z Warszawą. Przypom 
nijmy jeszcze, że zatwierdze-

W Bangladeszu

Powołanie
Rady Konsultatywnej
Prezydent Bangladeszu, Abu 

Sadat Mohammed Sajem, po­
wołał w .zwartek Raaę Konsul 
tatywną, która pełnić będzie 
funkcję rządu. W skład rady, 
oprócz szefów sztabów trzech 
rodzajów broni, weszły cztery 
osoby cywólne. Dokonano rów­
nież pewnych zmian w podzia 
le tek ministerialnych.

Rząd Bangladeszu zamierza 
wysłać do Indii delegację na 
wysokim szczeblu w celu omó 
wienia rozwoju dalszych sto­
sunków — oświadczył w czwar 
tek w Delhi rzecznik indyjskie
go MSZ. 
czwartek 
gladeszu 
rozmowę 
mierem

Stwierdził on, że w 
rano prezydent Ban 

Sajem przeprowadził 
telefoniczną z pre- 

Indii, panią Indirą
Gandhi, w czasie której wyra­
ził głębokie ubolewanie i za­
niepokojenie w związku ze śro 
dowym zamachem na życie am 
basadora Indii w Dhace, Sa­
mara Sena.

W Dhace poinformowano ofi 
cjalnie o aresztowaniach prze 
wodniczącego i sekretarza ge 
neralnego, a także 17 człon­
ków, Narodowej Partii Socjali 
stycznej, którym zarzuca się 
działalność antypaństwową.

PAP

nie jednego z nich podlega 
kompetencjom Izby Wyższej 
parlamentu zachodnioniemiec 
kiego, w której opozycja dys­
ponuje jednym głosem więk­
szości. Stanowisko Bundesra­
tu uzależnione zostało od od­
powiedzi na pytania, jakie cha 
decka większość tego organu 
postawiła rządowi. W trakcie 
środowej dyskusji w Bundes­
tagu minister spraw zagra­
nicznych Genscher udzielił od 
powiedzi na te pytania. Jest 
rzeczą zastanawiającą, że nikt 
z ław opozycji nie skwitował 
tego faktu jednym chociażby 
zdaniem. Zdawał się on nie 
mieć większego znaczenia dla 
mówców opozycji, którzy skon 
centrowali się na swoim „nie” 
wobec porozumień.

Argumenty formułowane by 
ły z reguły tak, aby w końco­
wym słowie każdy z mówców 
chadecji mógł stwierdzić, iż 
w gruncie rzeczy jest on za 
pojednaniem z Polską. Na 
przeszkodzie temu pojednaniu 
stoi jednak — zdaniem chade 
cji — fakt, iż ostatnie porożu 
mienia podobnie, jak i układ 
z grudnia 1970 roku nie zosta­
ły odpowiednio wyważone i 
nie uwzględniają w należytym 
stopniu interesów RFN.

Kanclerz Schmidt podkre­
ślił, iż główny mówca opozy­
cji przewodniczący CDU, 
Kohl. tak ostro potępiający 
porozumienia z Polską, nie za 
reagował na odpowiedź rządu
na 11 postawionych 
Bundesrat pytań.
Kohl najbardziej był 
zobowiązany, zasiada 
w Bundesracie jako

przez 
Właśnie 
do tego 
bowiem 
premier

Polską” są gołosłowne, bo­
wiem od 6 lat chadecja mówi 
tylko „nie”. (Interpress)

E. Butz zakończył 
wizytę w PRL

Sekretarz d.s. rolnictwa Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki 
— Earl Butz zakończył oficjał 
ną wizytę w Polsce.

W czasie pobytu w naszym 
kraju przeprowadził on z mi­
nistrem rolnictwa — Kazimie 
rzem Barcikowskim rozmowy 
dotyczące dalszego zacieśnie- 

। nia współpracy między rolni­
ctwem polskim i amerykań­
skim. Rozmowy te były reali­
zacją wspólnych ustaleń po­
wziętych w czasie wizyty I se 
kretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka w USA oraz prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
— Geralda Forda w Polsce.

W wyniku obecnych rozmów 
powzięto pewne ustalenia do­
tyczące długoterminowych za 
mierzeń w handlu zbożem mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Polską, przy założeniu, że ofe­
rowana jakość i terminy do­
staw będą do przyjęcia dla 
strony polskiej a poziom cen 
nie będzie odbiegał od pozio­
mu cen światowych. (PAP)

Ś >»

NAKŁADY NA ROLNICTWO — Nakłady na rolnictwo osiąg, 
nęly w latach 1971—75 poziom 258 mid zł, czyli o 54 mid zl 
więcej od założeń planu pięcioletniego. W latach 1976—80 
wyniosą one 338,4 mid zł. W okresie do 1980 roku rolnictwo 
ctrzyma zwiększono ilości środków produkcji. W miarę roz- 
budowy przemysłu maszyn rolniczych zwiększane będą do­
stawy traktorów, kombajnów zbożowych, kombajnów do zbio­
ru ziemniaków i buraków cukrowych, suszarni do zielonek 
oraz innych maszyn I narzędzi. Polityka państwa stwarzać bę­
dzie nadal sprzyjające warunki dla rozwoju całego rolnictwa.

Fot. - CAF

Do Lizbony przybyły nowe oddziały wojsk ’ Dla Huty „Katowice'

Nadal napięta sytuacja 
w Portugalii

Prokuratura Włoch 
oskarża neofaszystów

Próba utworzenia partii faszystowskiej, udział w akcjach 
wywrotowych i dywersyjnych przeciwko republice, organi­
zowanie aktów terrorystycznych wymierzonych przeciwko 
organizacjom demokratycznym — oto zarzuty, jakie proku­
ratura Wioch wysunęła pod adresem neofaszystowskiej or­
ganizacji „Narodowa awangarda”.

rządu Nadrenii, Palatynatu i 
członek chadeckiej większości. 
Był też jednym z autorów o- 
wych pytań. Kanclerz Schmidt 
zarzucił opozycji, iż jej dekla 
racje o chęci ..pojednania z

W Portugalii w dalszym ciągu utrzymuje się stan napię­
cia. Prezydent Francisco da Costa Gomes zapewnił w wy­
stąpieniu radiowym, że zapowiedziane na wiosnę przyszłe­
go roku wybory parlamentarne zostaną przeprowadzone w 
tym terminie. Jednocześnie minister spraw zagranicznych 
Ernesto Melo Antunes ostrzegł, że wciąż utrzymuje się groż-

Stały się one podstawą do 
aresztowania ostatnio w wielu 
miastach włoskich 42 człon­
ków — przywódców i akty­
wistów — tej skrajnie prawi­
cowej organizacji, głoszącej i 
realizującej teorię faszyzmu.

Materiały zebrane przez or­
gany sądowe zawierają dowo­
dy wielu przestępstw człon­
ków „Narodowej awangardy” 
dokonanych w ostatnich la­
tach. Ujawniono ich udział w 
przygotowaniach do nieuda­
nego przewrotu państwowego 
w grudniu 1970 roku, w orga­
nizowaniu wielu akcji dywer­
syjnych na szlakach kolejo­
wych, w zabójstwach osób o 
orientacji postępowej, w pod­
kładaniu bomb i podpalaniu 
lokali partii demokratycznych 
i drukarń oraz w rozpowszech 
nianiu materiałów propagando 
wych, wysławiających fa­
szyzm.

Jak wynika z zebranych 
przez organy śledcze materia­
łów „Narodowa awangarda” 
stawiała sobie za cel obale­
nie istniejącego w kraju ustro­
ju i ustanowienie reżimu fa­
szystowskiego.

Śledztwo wykazało, że człon 
kcwię „Narodowej awangar

dy” utrzymywali szerokie kon 
takty z neofaszystowskimi or­
ganizacjami i ugrupowaniami
w salazarowskiej 
w Grecji czasów 
pułkowników, a
Francji. (PAP)

Portugalii, 
dyktatury 

także we

Dzień spokoju 
w Libanie

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane, miejscami opady 
deszczu, a na wschodzie począt­
kowo śniegu. Lokalnie gołoledż. 
zwłaszcza w nocy. Temperatura 
minimalna od —5 na wschodzie i 
—2 w centrum do +3 stopni na 
zachodzie

Czwartek był najspokojniej 
szym od dwóch tygodni dniem 
w Bejrucie. Doszło jedynie do 
sporadycznej wymiany strza­
łów między dwiema dzielnica­
mi. Niemniej jednak wiele 
dzielnic w stolicy była określa 
nych mianem „niebezpiecz­
nych” ze względu na obecność 
oddziałów zbrojnych i snajpe 
rów.

Prezydent Sulejman Faran- 
dżija przyjął w czwartek prze 
bywającego w Libanie specjał 
nego wysłannika rządu fran­
cuskiego, byłego premiera 
Maurice’a Couve de Murvil- 
le’a.

Korespondenci zachodni pi- 
sząc o stosunkowo spokojnym 
czwartku sugerują, iż zawsze 
pod koniec miesiąca walki są 
przerywane po to, by banki 

i mogły wznowić działalność i 
by można było podjąć pienią­
dze oraz wypłacić żołd człon­
kom oddziałów zbrojnych 
utrzymywanych przez poszczę 
gólne ugrupowania polityczne.

PAP

Odbudowa gospodarki 
w Angoli

Wojna rozpętana przeciwko 
narodowi Angoli przez najem­
ników imperializmu i rasistów 
z Południowej Afryki fatalnie 
odbiła się na sytuacji gospo­
darczej kraju. W rejonach za­
jętych przez oddziały rozłamo 
wych organizacji FNLA i 
UNITA panuje całkowity za­
stój gospodarczy.

Rząd ludowy podejmuje 
energiczne starania, aby odbu 
dować zniszczoną gospodarkę. 
Dzięki zabiegom Ludowego 
Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA), w kraju tworzone są 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, podejmowana jest praca 
na plantacjach porzuconych 
przez Portugalczyków. Reali­
zowani" jest program organi­
zowania spółdzielczości wiej­
skiej. (PAP)

ba wybuchu wojny domowej.
Prezydent i ekipa Rady Re 

wolucyjnej przez cały czas po : 
zostają w pałacu prezyden­
ckim Belem w Lizbonie. Z o- < 
statnich czwartkowych donie­
sień agencji zachodnich wyni­
ka. że do stolicy przybyły do- i 
datkowe oddziały wojskowe i 
popierające rząd.

W Lizbonie, zgodnie z ostat i 
nią decyzją sztabu generalne- < 
go, nadal znajdują się pod 
kontrolą wszystkie dzienniki 
a informacyjne programy te­
lewizyjne i radiowe zostały 
ograniczone do oficjalnych ko 
munikatów wydawanych przez 
siły zbrojne, których dowód­
cą jest prezydent da Costa 
Gomes. W związku ze stanem 
wyjątkowym nadal obowiązu­
je godzina policyjna oraz za­
kaz spotkań i demonstracji.

Rokowania wiedeńskie

IlimrHillHimimtSIlllM

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

A

♦ W Dąbrowie w woj. koniń­
skim .zginął 72-letni rowerzysta, 
który został potrącony przez mo­
tocykl.

♦ W Kijewie w gminie Środa 
odniosła obrażenia Marianna J„ 
która wtargnąwszy na jezdnię zo­
stała potrącona przez samochód.

Q Na ul. Ostrowskie! w Pozna­
niu zginął w środę 64-letni Jan 
Ź., który wszedłszy nagle na jezd­
nię został potrącony przez auto­
bus.
• W Pawłowicach, woj. lesz­

czyńskie, utonął v/ stawie 8-letni 
Wiesław P., pod którym załamał 
sie cienki lód.
• Zwarcie w instalacji elektrycz 

nei było przyczyną 2 pożarów w
woj. konińskim. Moszycach
snłionęła w jednym z indywidual­
nych gospodarstw stodoła kryta 
słoma, a w Malanowie — murowa­
na obora. Ogólna straty szacuje 
się na 35.030 zł. (b)

Wczoraj odbyło się w Wied­
niu kolejne posiedzenie dele­
gacji uczestniczących w roko 
waniach w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej.

Głos zabrał przedstawiciel 
Węgier. Zoltan Fodor, który 
podkreślił, że interesy bezpie­
czeństwa krajów, znajdują­
cych się podobnie jak Węgry 
na flankach uzgodnionej stre­
fy redukcji w Europie Środ­
kowej, wymagają, aby przy­
szłe porozumienie redukcyjne 
objęło nie tylko siły lądowe, 
lecz także lotnictwo wojsko­
we i jednostki wyposażone w 
broń jądrową. Popierając pro 
pozycje redukcji ważniejszych 
rodzajów sił i uzbrojenia w 
Europie Środkowej, zgłoszone 
przez Czechosłowację, NRD, 
Polskę i ZSRR, przedstawiciel 
WRL podkreślił, że ich przy­
jęcie przyczyniłoby/się do sk’u 
tecznego uzupełnienia odprę­
żenia politycznego odpręże­
niem militarnym. (PAP)

Prezydent Republiki i szef 
sztabu generalnego armii por 
tugalskiej gen. Francisco da 
Costa Gomes wygłosił krót­
kie przemówienie radiowe i 
telewizyjne, w którym zapew 
nił, że proces rewolucyjny bę 
dzie nadal kontynuowany i że 
Portugalia będzie w dalszym 
ciągu kroczyła w kierunku so 
cjalizmu na zasadach demokra 
cji i pluralizmu. Prezydent 
oświadczył: „kryzys, który
przeżywamy, jest godną po­
żałowania próbą zatrzymania 
naszego procesu przez siły, któ 
re chciały rzucić -wojsko prze 
ciwko wojsku, lud przeciwko 
ludowi”.

Przedstawiciele Rady Rewo 
lucyjnej analizując ostatnie 
wydarzenia stwierdzili, że re­
wolucja portugalska przeżyła 
swój najtrudniejszy moment 
w związku z próbą zbrojnego 
zamachu ze strony ultralewicy, 
sprowokowanego aktywizacją 
sił ultraprawicowych. Przedsta 
wiciel Rady Rewolucyjnej i 
minister spraw zagranicznych 
Portugalii — Melo Antunes 
oświadczył, iż Portugalia bę­
dzie nadal dążyć do socjaliz­
mu i że dla osiągnięcia tego 
celu niezbędny jest udział par 
tii komunistycznej. (PAP)

Howy typ 
pralek automatycznych

Zakłady „Predom-^olar” we 
Wrocławiu, producent poszuki 
wanych pralek automatycz­
nych, dzięki dokonanej ostat­
nio rozbudowie, przystępują 
do wytwarzania domowych 
automatów pralniczych nowe­
go typu. Są to małe pralki w 
dwóch wersjach Cztery kilo­
gramy suchej bielizny wkła­
danej z góry będzie można w 
nich prać wykorzystując je­
den z 14 lub 16 programów 
prania. (PAP)
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Konstrukcjo z ZSRR
Każdego niemal dnia nad­

chodzą ze Związku Radziec­
kiego konstrukcje do budowy 
Huty „Katowice”. Niedawno 
przeładowywano w suchym 
porcie w Małaszewicach (woj. 
bialskopodlaskie) elementy o 
ciężarze 135 ton, a w trakcie 
przeładunku są konstrukcje kil 
kunastotonowe. Ze względu 
jednak na wymiary dalszą JM 
dróż odbywają one nie koleją 
a transportem samochodowym.

Również samochodami prze­
wożone są urządzenia pieco­
we o dużych gabarytach, któ­
re nadchodzą z ZSRR do bu­
dowy cementowni w Wierzbi­
cy. (PAP)

Prezentacja pisklę 
systemu komputerów*!!0

Zastosowanie polskiego sys 
komputerowego w szkołach w) 
szych i zawodowych było w
tematem
Ośrodku 
Berlinie.

svmpozjum w na ' 
informacji i Kultury*

system homputer^Polski — - - . w„.
przeznaczony do zarządzani ■ 
sza uczelnią i automatyzacji p 
cesów nauczania, jest 5 
go typu systemem w kraJ 
cjalistycznych i jednym z
nych w Europie.

Komunikat MO
29 czerwca 

roku wysal’ 
domu i , 
czas nie P°* 
ciła, cierpi^” 
zanik P3'” „ 
Adamków5*3 
talia c.
wa i Em»W- , 

Sękowie, r.an’-^ 
Warszawie, 
Siennicka «

Cechy zewnętrzne: wieK jemif 
wzrost 160 cm. włosy 
blond, średniej długości,^ śoł 
szczup-Ja, twarz pociągła- f nj(. 
da, czoło wysokie. 0CZ|rednif- 
hieskie, nos średni, uszy 
Znak szczególny: górna 
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RSW „Prasa—Książka—Ruch” oraz d0 25 
pocztowe I doręczyciele w terminach, 
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(52 zł), I półrocze (104 zł) i 1976 rok 
oraz do dnia 10 każdego miesiąca ju­
kiem grudnia) poprzedzającego okres r jj 
meraty. B Indeks nr 35029.



MASZE POLSKIE SPRAWY

Z poczuciem odpowiedzialności
my

Kiedy mówi
Rzecz-

WtHlI pospolita Ludo 
sOBwwa’ charaktery 
LaZO zujemy kwin-

8 BF tesencyjnie Pol 
skę jako współ 
ne dobro ludzi 

raCy, instrument realizacji 
samorządności ludu pracują- 
ceg0. Jest to samorządność za 
bezpieczona panowaniem kry 
terium ludowej sprawiedliwo 
jCi społecznej, sformułowane­
go przed niemal 100 laty w 
postulacie Wielkiego Proleta­
riatu: „fabryki dla tych, któ- 
rzy w nich pracują, ziemia 
tyrn, którzy ją orzą” i zwycię 
skiego przed 30 laty.

Samorządność tę realizuje­
my wszechstronnie i na róż­
nych szczeblach, przy pomocy 
różnych ogniw władzy (jako 
że każde kierowanie jest spra 
wowaniem władzy), za pośred 
nictwem kadr kierowniczych, 
przy tym jest to samorządność 
tym bardziej zgodna z zasadą 
ludowej sprawiedliwości, lu­
dowości władzy, że organizo­
wana jest według zasady cen 
tralizmu demokratycznego, 
tak zdefiniowanego przez Le­
nina: „Struktura nowego, so­
cjalistycznego aparatu pań- 
stmwego, nie może opierać 
się na teorii podziału pracy, 
lecz na zasadzie jedności wła 
Azy i podziale pracy.”

Dziś też po ponad 30 latach 
wcielania w życie zasad ludo­
wej samorządności, nieodwra­
calną, powszechną stała się 
akceptacja normy etycznej: 
powołanymi do rządzenia, do 
kierowania, mogą być wyłącz 
nie ludzie pracy. I coraz wyż 
sze — co także wynika z naj
bardziej demokratycznej 
dy, iż czyj akol wiek 
dza może być tylko 
sekwencją społecznego
działu pracy 
wymagania

stają

zasa 
wła- 
kon-

po- 
się

współobywateli
wobec każdego bez wyjątku 
przedstawiciela kadry kiero­
wniczej: ministra i sekretarza 
instancji partyjnej, wojewody 
i naczelnika, dyrektora zakła­
du przemysłowego lub gospo­
darstwa rolnego i prezesa in­
stytucji społecznej, kierowni­
ka placówki handlowej lub 
usługowej i szefa działu lub 
brygadzisty. Wymagania ros- 
n$ wobec każdego, kto ma 
Prawo i obowiązek decydowa 
n‘a choćby o bardzo dobrych 
sprawach, kieruje choćby tyl­
ko paroma towarzyszami pra- 

,cy.

Coraz surowszy staje się 
społeczny wymóg: przyjęcie 

kierowni-Przydziału pracy ___ __
®j, przydziału będącego wy- 
razem zaufania, jest on prze- 
ue wszystkim zobowiązaniem 
spełniania lepiej niż inni tej 
Pracy; od stopnia spełniania 
akiego zobowiązania zależy 
Przedłużenie społecznego man 
a‘u sprawowowania jakiej- 
lwiek władzy; ocena musi 

l . ^az większym stopniu 
od aktualnych wy 

ów zdawanego permanent 
‘e egzaminu przydzielonej 

pracy kierowniczej.

skonalenia organizacji pracy, 
coraz szerszych kontaktów ź 
gospodarką światową...

A przy tym, już choćby z 
tych właśnie przyczyn społecz 
nych i politycznych, znajdują 
cy się w centrum uwagi par­
tii i przez nią dynamizowany. 
„Poważnym dorobkiem ostat­
nich lat — mówił na IX Ple­
num KC PZPR Edward Gie­
rek — jest stworzenie bar­
dziej precyzyjnego i nowoczes 
nego systemu przygotowywa­
nia, wyłaniania i selekcji kadr 
kierowniczych. Te dobre do­
świadczenia partii w dziedzi­
nie polityki kadrowej trzeba 
przekształcić w powszechnie 
obowiązujący system”. Także 
w Wytycznych przedzjazdo- 
wych zawarty jest m. in. po­
stulat: „Należy pogłębiać pra­
cę nad systemem oceny i do­
boru kadr, nad doskonaleniem 
kadr kierowniczych i przygoto 
waniem do coraz bardziej zło­
żonych i odpowiedzialnych za 
dań”.

Wcielanie w życie tego po­
stulatu doskonalenia kadr kie 
rowniczych, to nie tylko spra 
wa do załatwienia przez naj­
wyższe organy, lub zwierzch­
nich kierowników. To także 
obowiązek każdego z piastują 
cych stanowisko kierownicze 
oraz (choć, oczywiście, w in­
nej skali) sprawa nieobojętna 
dla każdego z kierowanych 
współobywateli.

Właściwie wszyscy jesteśmy 
zgodni, jakie powinny być ce­
chy kierownika. A więc, że 
powinien być świadom, iż naj 
większą konsekwencją awan­
su każdego obywatela jest 
zwiększenie jego obowiązków 
wobec społeczeństwa, rozsze­
rzenie służby społecznej na 
znaczniejszą niż uprzednio 
liczbę obywateli. Że ten kto 
jest decydentem, musi zawsze 
czuć się mandatariuszem spo­
łecznym, a nie panem sobie; 
musi się kierować interesem 
społecznym, konsekwentnymi 
regułami — nie emocjami, 
sympatiami lub antypatiami, 
a stosunek podwładnych do 
niego nie może mieć wpływu 
na zasadę wzajemnego stosun 
ku jego do innych. Że stanowi 
ska związane z decyzją i dys­
pozycją winny być piastowane 
tylko przez ludzi potwierdza­
jących słuszność obdarzania 
ich kredytem zaufania; dają­
cych swym postępowaniem 
osobisty przykład innym. Że 
sprawujący władzę — na ja­
kimkolwiek szczeblu — musi 
się charakteryzować bezstron­
nym podejściem do rozstrzy­
ganych spraw, nie zaś kiero­
wać się choćby w sprawach 
najdrobniejszych, ciasno poję 
tym interesem prywatnym 
czy indywidualnym lub fawo­
ryzowaniem innych ludzi ze 
względów pozamerytorycz­
nych (pokrewieństwa, przyjaź 
ni, wzajemnego świadczenia 
dóbr i usług, nie mówiąc o płat

określone konsekwencje natu 
ry prawnej (prawa pracy, kar 
nego, cywilnego). Potrzebna 
jest również znacznie bardziej 
świadoma odpowiedzialność 
polityczna za realizację okre­
ślonego — choćby nader wy­
cinkowego — zadania, wyni­
kającego z programu politycz 
nego, którym kieruje się na­
sza wspólnota. Zaś te dwie od 
powiedzialności nakładają się 
na trzecią: etyczną. Na odpo­
wiedzialność za postawę 
aktywną; zgodną (nie tylko 
formalnie) z najbardziej dale­
kosiężną intencją prawodaw­
czą, z normami współżycia 
społecznego, torującymi drogę 
stosunkom międzyludzkim epo 
ki socjalizmu, z linią politycz 
ną państwa.

Skrótowo mówiąc: odpowie 
dzialność za realizację na 
swym (choćby najmniejszym) 
odcinku ogólnonarodowego za 
dania „o wyższą jakość pracy
i jakość życia'
każdego

jest sprawą
obywatela. Ale

odpowiedzialność kogokolwiek 
z kadry kierowniczej jest 
w każdym przypadku więk­
sza, aniżeli zwykła obywatel­
ska.

Po prostu dlatego, że kie­
rownik jest odpowiedzialny 
nie tylko za swoje decyzje, 
swoje działanie, lecz także za 
wyniki pracy kierowanych 
współpracowników. Co więcej 
— praca każdego kierownika 
staje się, co najmniej w zasię 
Hu jej bezpośredniego oddzia­
ływania na obywateli, od­
zwierciedleniem praktyki po­
litycznej naszego państwa. Wy 
wołuje reperkusje polityczne. 
I dlatego tak wielkie — i ros-
nące znaczenie 
kierowniczych 
poczucie 
d z i a1 n o ś c i.

ZBIGNIEW

ma u osób na 
stanowiskach 
odpowie-

SZUMOWSKI

Wystawiony w Operze Po­
znańskiej „Dziadek do o- 
rzechów” Piotra Czajkow­

skiego utwierdził mnie w prze­
konaniu o ęałkowitym odrodze­
niu operowego baletu. Jeśli bo­
wiem zespół ten zdołał pora­
dzić sobie z technicznymi i ar­
tystycznymi problemami nasu­
wanymi przez to znakomite dzie­
ło, znaczy to, iż po „Dziadku 
do orzechów” możemy oczeki­
wać serii równie wspaniale wpro 
wadzanych na poznańską scenę 
dalszych pozycji z repertuaru 
wielkiej klasyki baletowej. Bar­
bara Kasprowicz, która dwa la­
ta temu objęła artystyczne kie­
rownictwo nad resztkami zespo­
łu. ma dziś pełne prawo do za­
dowolenia i zasługuje na wdzię 
czność naszych miłośników ba­
letowej sztuki.

nej protekcji).
Chodzi o to, aby 

stosowania tych (i 
reguł nie tylko od 
„pod nami” i tych

wymagać 
dalszych) 
tych co 

co „nad

. wymogów wobec kie 
iciu/ to ziawisko (a wła 
ad^le Proces) nieodwracalny, 

Kwatny zwycięstwu demo 
hkżJ1 socjalistycznej. Służący 
dnXe dalszemu, niezbędnemu 
.^/.^aleniu kadr na miarę 
ju. im' rozw°ju naszego kra- 
r-iża(U^^ikoyyania i moder- 

n0szej gospodarki; do-

nami”, lecz także od samego 
siebie. Trzeba mieć poczucie 
odpowiedzialności za swoją 
działalność obywatelską, ale 
tym bardziej za swoją działał 
ność kierowniczą.

Przy tym wcale nie wyczer
puje problemu 
wiedzialności 
— wynikającej 
pracowniczego

poczucie odpo 
dyscyplinarnej 

ze stosunku 
zakładającego

Artystyczny sukces przedsta­
wienia zależy jednak nie tylko 
od wykonawczych możliwości 
tancerzy, choć stanowią one ie 
go podstawowy warunek. Rów­
nie ważną sprawą jest właściwe 
wykorzystanie zdolności zespołu 
przez odpowiednie zaprogramo­
wanie jego działania na scenie. 
W poznańskiej realizacji „Dziad 
ka do orzechów” podobało mi 
się właściwie wszystko. Podzi­
wiałem nie tyle każdy z czynni­
ków przedstawienia oddzielnie, 
ile wszystkie razem, równocześ­
nie. Cechowało się ono bowiem 
pełną integracją, ścisłą współ­
zależnością wszystkich działań, 
co uważam za najwyższe osiąg­
nięcie artystyczne realizatorów.

Dla pani domu

^interesowaniem cies żyła się zorganizowana w Pozna- 
a ’®ren*e Targów, wystawa, na któraj zgromadzono wszy- 

tyj, ?° lest niezbędna współczesnej pani domu. W trakcie 
2anla wystawy można było także obejrzeć pokaz mody

Układy taneczne, kostiumy, 
plastyczne zakomponowanie sce 
ny, nawet sposób odczytania 
szczegółów libretta, są to war­
tości zmienne, powstające w 
wyobraźni inscenizatora, chore­
ografa, scenografa i w zależno­
ści od ich pomysłowości. Nie­
zmienna w zasadzie pozostaje tyl 
ko muzyczna partytura. Z mu­
zyki winna zatem wyrastać sce 
niczna wizja baletowego utwo­
ru. Warunek ten wcale nie ogra 
nicza twórczej inwencji insceni- 
zatorskiej, czego dowodnym 
przykładem jest właśnie oma­
wiany „Dziadek do orzechów”. 
Stworzono tu widowisko nowe, 
oryginalne, a przecież na scenie 
nie działo się nic, co nie znalaz­
łoby swego uzasadnienia w mu 
zyce (z wyjątkiem odgłosów dzie 
cięcych „pukawek”).

oraz nauczyć się makijażu. Pot. — CAF

Niepowtarzalny urok tej mu­
zyki został nieomal doskonale 
uchwycony przez orkiestrę i dy 
rygenta Jana Kulaszewicza. Nie 
pamiętam, czy słyszałem kiedyś

Prof. dr hab. Benon Miśkiewicz.
Fot. — J. Unierzyski

Sprzężenie nauki z tech­
niką, przemysłem, prak 
tyką życia codziennego 

— oto zadania, które przed śro 
dowiskiem naukowym stawia­
ją Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR. Z potrzeb społecznych 
powstały i rozwinęły się nowe 
dyscypliny naukowe i kier im 
ki badawcze. W niezwykle 
ważnym procesie przekształcę 
nia świadomości społecznej 
biorą udział wybitni uczeni, 
pracownicy naukowi wyższych 
uczelni, wychowawcy młode­
go pokolenia.

Rozmawiamy z delegatem 
poznańskiej organizacji partyj 
nej na VII Zjazd PZPR, wy­
bitnym przedstawicielem na­
uki polskiej, rektorem Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu — prof. dr. 
hab. Benonem Miśkiewiczem.

— Przede wszystkim myśleć 
musimy o zbliżeniu wyższych 
uczelni do społeczeństwa. Za 
jedno z podstawowych zadań 
uczelni uważam ukształtowa-

tak subtelne piana oddające z 
taką wiernością owe dominują­
ce w kompozycji, filigranową 
kreską rysowane rokokowo lek­
kie i przejrzyste struktury dźwię 
kowe. Dyrygent nie zatracił przy 
tym koniecznej tu dyscypliny ryt 
micznej, nie pominął najmniej­
szego akcentu, czyniąc to wszy 
stko z pc<w*wu godną dyskre­
cją. Również pauzy — ten lekce 
ważony przez wielu wykonaw­
ców, a istotny element muzyki 
— były konsekwentnie realizowa 
ne z iście zegarmistrzowską pre 
cyzją. I chyba m. in. dlatego mo 
żliwe było tak harmonijne zgra 
nie w czasie ruchu tancerzy z ru 
chem dźwięków (pomijając nie­
liczne wyjątki, jak np. taniec 
myszy). Związki choreografii Bar 

bary Kasprowicz z muzyką „Dziad 
ka do orzechów”, sięgają prze­
cież znacznie głębiej. Każdy gest 
na scenie jest jakby inspirowa­
ny tym, co w danym momencie 
dzieje się w muzyce. Przeto sce

OPERA

Mówiq delegaci na VII Zjazd PZPR

Istotna rola 
młodego pokolenia

nie świadomości społecznej, 
odpowiadającej systemowi roz 
winiętego socjalizmu. Chodzi 
o to, że żyjemy na etapie o- 
kreślonych przemian społecz­
nych, politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych, będą­
cych wynikiem realizacji 
uchwał VI Zjazdu PZPR. Owa 
realizacja spowodowała, że na 
sze środowisko naukowe ma 
do odnotowania w okresie mię 
cJzy VI i VII Zjazdem partii 
wiele osiągnięć.

Środowisko to cechuje ści­
słe współdziałanie wszystkich 
uczelni, oddziałów Polskiej 
Akademii Nauk i instytutów 
resortowych w realizacji tych 
zadań, które przed naukowca­
mi postawił VI Zjazd PZPR. 
Doszliśmy do tego, że ok. 40 — 
50 procent potencjału badaw­
czego jest podporządkowane 
praktyce gospodarczej i kul­
turze narodowej. Właśnie dla 
potrzeb gospodarki i kultury 
potrafiliśmy wykształcić około 
500 doktorów.

Notujemy wiele osiągnięć w 
dziedzinie wychowania ideo­
wego i oddziaływania na mło 
dzież. W ponad 40-tysięcznym 
środowisku akademickim, po­
trafiliśmy wypracować system 
wychowania w szkole wyższej, 
mający na celu szczególnie 
troskę o właściwe przygotowa 
nie nie tylko zawodowe, ale 
również ideowo-polityczne ab­
solwenta szkoły wyższej. Do­
wodem korzystnych rezulta­
tów w dziedzinie kształcenia 
kadr naukowych jest przekaza 
nie do innych ośrodków aka­
demickich w kraju w okresie 
od VI Zjazdu PZPR ponad 40 
samodzielnych pracowników 
naukowych.

Myśląc o przyszłości, zaspo

kajać powinniśmy potrzeby 
nie tylko w dziedzinie ogól­
nego podnoszenia świadomości 
społecznej, ale i szczególnych 
potrzeb określonych regionów. 
Mam tu na uwadze koniecz­
ność nieco innego oddziaływa­
nia w ośrodkach np. o trądy 
cjach typowo robotniczych, a 
innego w ośrodkach o tradyc­
jach historycznych.

Z całokształtem tych prac 
wiąże się konieczność rozwija 
nia w społeczeństwie, a szcze­
gólnie u młodego pokolenia — 
postaw zaangażowanych. Kto i 
nie potrafi oddać się realizo- | 
waniu określonej idei, temu 
będzie czegoś w życiu brako­
wało. Wysunąłbym tu wniosek 
dla pracowników nauki i na- j 
uczycieli: nie można poprze­
stać na nauczaniu i przekazy­
waniu wiedzy, lecz wyrabiać 
trzeba tak konieczną w dzi- | 
siejszej dobie postawę aktyw 
ncści, bo nie kto inny, jak no­
we pokolenia naszych absol­
wentów będą odgrywały po­
czesną rolę w społeczeństwie 
nowego systemu rozwiniętego 
socjalizmu.

Czuję się zaszczycony wybo 
rem na delegata na VII Zjazd 
PZPR. Obciąłbym na Zjeździe 
reprezentować organizacje par j 
tyjne naszych wyższych uczel . 
ni oraz wszystkich pracowni- i 
ków nauki naszego środowi- 
ska. Zależy mi także na tym, 
aby podczas tego najwyższego jj 
forum partyjnego zaakcento- . 
wać nasz pełny udział w reaE 
zacji tych uchwał, które zo- ' 
staną podjęte na Zjeździe.

Małgorzata Połyńczuk I Jefkiez Standa.

Fot. — J. Kaim

W krainie 
zachwytu

niczne działanie stanowi tej mu 
zyki wyrazowy ekwiwalent.

Stosunkowo łatwiej osiągnąć 
taką zbieżność w abstrakcyjnych 
na ogół popisowych numerach 
tanecznej feerii. Natomiast za­
chwycił mnie zupełnie rezultat 
muzycznej wrażliwości insceniza 
torki w I akcie, gdzie z owych 
czysto estetycznych elementów 
skonstruowana została bardzo 
czytelna opowieść wynikająca z 
libretta. Sposób przeprowadze­
nia narracji uwzględniał wszyst­
kie finezje nastrojowe wydoby­
wane z partytury z typową dla 
Kulaszewicza wnikliwością i kul 
turą — bez przejaskrawień, w 
jakie nietrudno popaść przy 
wykonywaniu muzyki o charakte 
rze programowym. A w ogóle w 
muzyce „Dziadka do orzechów” 
niewiele jest momentów „moc­
nych”, zawierających znaczniej­
szy ładunek dramatyczny. Stąd 
i na scenie wypływające z muzy 
ki Czajkowskiego nastroje, jak 
radość, dowcip, smutek itp. zo­
stały odzwierciedlone subtelny­
mi, „pastelowymi” środkami cho 
reograficznymi.

Muzyką malowana jest rów­

nież scenografia — dzieło Bar­
bary Jankowskiej, która w II ak 
cie olśniła mnie pysznością nie 
omal pachnących kolorów, z ja 
kich wyczarowała „Krainę słody 
czy”. Niemniej znakomita jest 
oprawa plastyczna I aktu, współ 
tworząca z muzyką i tańcem 
wspomniane wyżej wartości.

Wystawienie „Dziadka do orze 
chów” jest swego rodzaju ma­
nifestacją siły baletu Opery Po­
znańskiej. Kompozycja ta wy­
maga bowiem zarówno liczne­
go zespołu jak i świetnych tan­
cerzy do obsadzenia bardzo wie 
lu odpowiedzialnych ról. Miło 
było stwierdzić, że wszyscy bio- 
rący udział w sobotnim przed­
stawieniu premierowym wykazali 
się dobrą formą i dużymi umie­
jętnościami. Zdecydowanie wy­
bijało się jednak troje tancerzy: 
obdarzony nieprzeciętnym ta­
lentem tanecznym i aktorskim 
Zbigniew Sobiś występujący ko 
lejno w trzech rolach (Fred, Chiń 
czyk, Pierrot) oraz Małgorzata 
Połyńczuk i Juliusz Stańda (Księ 
żniczka i Dziadek do orzechów). 
Para ta współpracuje z sobą 
od dłuższego czasu i osiągnęła

wysoki już stopień zgrania. Waż . 
nym ich atutem jest także pew 
ność techniczna, precyzja rytmi > 
czna będąca rezultatem stałego 
kontaktu tancerzy z muzyką oraz 
elegancja ruchów.

I pomyśleć, że przed dwoma 
laty, tracąc na rzecz tworzące- , 
go się Polskiego Teatru Tańca 
30 wyborowych tancerzy i chore­
ografa Conrada Drzewieckiego, . 
balet Opery Poznańskiej właś­
ciwie przestał istnieć. Za za­
akceptowanie tego stanu rzeczy 
miano żal do władz miasta. Dziś 
jednak, dzięki temu i*zykowne- 
mu posunięciu oraz zapobiegli­
wości dyrektora Opery Jana 
Kulaszewicza i w szczególności 
dzięki tytanicznej pracy Barbary 
Kasprowicz, mamy w Poznaniu 

dwa znakomite zespoły baletowe, 
z których każdy inne spełnia 
zadania i odmienny posiada 
profil działalności artystycznej. 
Ryzyko opłaciło się, co okazało 
się znacznie wcześniej, niż moż 
na było przypuszczać.

ANDRZEJ SATURNA

„Dziadek do orzechów” — balet w 
2 aktach. Muzyka: Piotr Czajko w 
ski; libretto: wg E. T. A. Hoffman­
na w opracowaniu Barbary Kas­
prowicz i Barbary Jankowskiej. 
Kierownictwo muzyczne: Jan Kih 
laszewicz; inscenizacja i choreo-; 
grafia: Barbara Kasprowicz; sce­
nografia: Barbara Jankowska.
Premiera 15 listopada 1975 r.
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Od marszu na Rzym
do klęski w Berlinie

Wśród wydanych' niedaw­
no książek społeczno-po 
litycznych, .warto zwró­

cić uwagę na „Mussoliniego” 
Marka Boruckiego (Książka i 
Wiedza, zł 25) i „Berlin, maj 
1945” Heleny Rżewskiej (Czy 
telnik, zł 20).

faszyzmu na Półwyspie Ape­
nińskim, przypomina polski 
autor opracowania o włoskim 
dyktatorze. Bogato ilustrowa­
na książka stanowi zarys dzie 
jów faszyzmu we Włoszech, a

Goebbelsa. Wspomnienia ów-

■□lektorzy historycy twier-
■^dzą, że marsz Mussolinie 

go i faszystowskich bojówek 
na Rzym nie był oderwanym 
faktem politycznym z ostat­
nich dni października 1922 r., 
lecz stapiał się w całość wy­
darzeń od końca wo-jny do ob 
jęcia przez Mussoliniego funk 
cji premiera Włoch. Marsz na 
Rzym był tylko symbolem, a 
twórca włoskiego faszyzmu od 
początku nie krył zamiaru rzą 
dzenia państwem.

Popularność Mussoliniego 
wzmogła się wyraźnie od mo­
mentu marszu na Rzym. W 
wielu krajach Europy zainte­
resowano się faszyzmem i je­
go twórcą. Postać Benito 
Mussoliniego, na tle dziejów

montaż ścian i 
tów wewnątrz 
wie znajduje 
który pomieści 
nia zasilania

czesnej radzieckiej tłumaczki 
frontowej układają się w nie­
zwykle ciekawą relację z sa­
mego centrum wydarzeń os­
tatnich dni wojny; poszerzają 
one w sposób istotny naszą 
wiedzę o hitlerowskiej klęsce 
w Berlinie 1945 roku, (wos)

Nowy „Wedel" 
powstaje w Płońsku
Brygady płockiej „Petrobu- 

dowy” zakończyły montaż, li­
czącej ponad 100 000 metrów 
sześciennych kubatury, głów­
nej hali produkcyjnej, wzno­
szonej w Płońsku w Wytwór 
ni Pieczywa Cukierniczego — 
filii warszawskich zakładów 
„E. Wedel”. Trwa obecnie

innych elemen 
hali. W budo- 
się też obiekt, 
tzw. urządze- 

technologiczne-

Poznań - Konin

Kolejne połączenie 
automatyczne

Jeszcze przed VII Zjazdem 
partii Poznań otrzyma auto­
matyczne połączenie telefonicz 
ne z Koninem. W drugą stro­
nę, bez pomocy międzymiasto 
wej, dzwonić będzie można 
również jeszcze w tym roku. 
Wcześniejsze, niż planowano, 
wprowadzenie tych udogod­
nień stało się możliwe m. in. 
dzięki zobowiązaniom podję­
tym przez pracowników koniń 
skiej telekomunikacji. Przy­
stosowali oni mianowicie po­
siadaną centralę do automa­
tycznego łączenia rozmów mię 
dzymiastowych

Mieszkańcy Poznania, by po 
łączyć się z Koninem, będą mu 
sieli wykręcić numer kierun­
kowy 863, zaś dla dzwonią­
cych z Konina do Poznania nu 
merem tym będzie 81. (woj)

jego autor omawia zarówno 
sytuację wewnętrzną i konflik 
ty społeczne, w wyniku któ­
rych ustanowiona została we 
Włoszech dyktatura faszystów 
ska oraz politykę wewnętrzną 
i zagraniczną Mussoliniego w 
okresie międzywojennym, jak 
i współpracę faszystowskich 
Włoch z Rzeszą hitlerowską 
— aż do upadku faszyzmu 
włoskiego i haniebnego końca 
jego twórcy.

JZ lęskę hitlerowskiej dyk- 
tatury i faszystowskiego 

reżimu w Niemczech przedsta 
wia na tle pamiętnych wyda 
rżeń 1945 roku, Helena Rżew-

go. Jeszcze w tym roku na te 
ren budowy dostarczonych zo 
stanie pierwszych 5 wagonów 
z maszynami i urządzeniami 
dla przyszłej fabryki, zakupio 
nymi w RFN.

Wytwórnia Pieczywa Cu­
kierniczego w Płońsku będzie 
jedną z największych i naj­
nowocześniejszych tego typu 
w Europie. Rocznie dostarczać 
będzie 24 000 ton wyrobów cu 
kierniczych, nie produkowa­
nych dotychczas w kraju. Wy 
twórnia ma ruszyć w grudniu 
przyszłego roku. (PAP)

Importowane smakołyki 
na świąteczne stoły
Pierwsze partie pomarańczy 

i bananów pojawiły się w skle 
pach w połowie listopada. Do 
końca grudnia br. Przedsię­
biorstwo Handlu Zagraniczne 
go „Agros” sprowadzi łącznie 
ponad 27 000 ton pomarańczy, 
grejpfrutów i mandarynek z 
Grecji, Turcji, Hiszpanii, Al­
gierii i Urugwaju.

W końcu roku rynek otrzy­
ma też dodatkową dostawę po 
nad 17 000 ton cytryn z Tur­
cji, Grecji i Włoch. Natomiast 
z Kolumbii zapewniono dosta 
wę około 5 000 ton bananów.

Oprócz świeżych owoców po 
łudniowych, które w najbliż­
szym czasie wzbogacą rynek 
krajowy, sprowadzono z my­
ślą o jego urozmaiceniu kilka 
set ton ananasowych kompo 
tów z Malezji i Syjamu oraz 
kompotów z brzoskwiń i soku 
pomarańczowego z Grecji.

Z Grecji i Iranu pochodzić 
bedzie 2 000 ton rodzynków, a z 
Włoch, Indii oraz Chin — orze 
chy włoskie i laskowe. W Ira­
ku zaś zakupił „Agros” około 
500 ton daktyli. Na rynku 
znajdą się również różnorod­
ne przyprawy aromatyczne — 
zwiększone zostaną dostawy 
pieprzu, liści laurowych, ziela 
angielskiego, goździków, imbi­
ru i innych dodatków podno­
szących smak potraw.

Zadbano też o dostawy moc 
niejszych napojów. Ze Zwiaz 
ku Radzieckiego, Bułgarii,- Al 
banii. Francji, Hiszpanii i 
Włoch trafi do sklepów ponad 
milion butotok szamnana i o- 
koło 700 000 butelek konia­
ków.

Wszystkich amatorów słody 
czy ucieszy zapewne fakt spro 
wadzenia k^kuset ton wyro­
bów czekoladowych, m. in. 7 
Holandii i Szwajcarii. (PAP'

Wystąpienie delegata Polski w ONZ

U żeglarzy LKS z Kiekrza

Na wodzie i na lodzie
Pięć razy zdobywali miano najlepszego zespołu żegiar 

skiego w kraju, trzy razy plasowali się na drugiej pozycji 
w klasyfikacji drużynowej. Mają na swoim koncie 6 in^.. 
widualnych tytułów mistrza Polski (trzy w klasie „Słonka* 
— wszystkie zdobył Eugeniusz Blaszka, dwa w „Finnach” 
Bolesław Knasiecki i Włodzimierz Fiszer oraz jeden w kia? 
sie „Omega” — Jan Kucharski), dziewięć wicemistrzow­
skich. Do tego dochodzi 31 tytułów mistrzów Polski senio. 
rów, liczne pierwsze miejsca w mistrzostwach okręgu, suk. 
cesy na wodnych i lodowych zbiornikach Europy i caleg0 
świata.
Mowa tutaj o członkach sek 

cji żeglarskiej i bojerowej Lu­
dowego Klubu Sportowego z 
Kiekrza, działającego od 25 
lat. Momentem przełomowym 
w historii tego klubu, który po 
czątkowo nosił nazwę LZS 
Kiekrz, było przekazanie 4 
marca 1950 roku przez ówczes 
ny Zarząd Wojewódzki ZMP 
przystani żeglarskiej nad Je­
ziorem Kierskim. W ten spo­
sób żeglarze spod znaku LZS 
zyskali bazę do prowadzenia 
prawidłowej działalności spor
towej wychowawczej.
efekty nie trzeba było długo 
czekać. Już 29 maja 1950 roku 
LZS Kiekrz organizuje pierw­
sze zawody międzyklubowe, a 
w kilka miesięcy później Wło­
dzimierz Fiszer, który na mi­
strzostwach Polski zajął IV 
miejsce w klasie „Finn”, wcho 
dzi do ścisłej czołówki krajo­
wej.

LZS Kiekrz od początku swoje­
go istnienia był ośrodkiem, do 
którego chętnie garnęła się mło­
dzież zarówno z Kiekrza jak i z

Pożegnanie
T. Płotki

H. Jork uratowany 
przed bankructwem

Prezydent USA, Gerald Ford wy 
raził w środę wieczorem zgodę na 
udzielenie władzom miejskim No­
wego Jorku pożyczki z rezerw fe-
deralnych w wysokości 2.3 mld
dolarów rocznie. Zgodnie z propo­
zycją prezydenta pomoc federal­
na ustałaby z dniem 3e czerwca 
1978 roku. W ten sposób Nowy 
Jork został uratowany przed ban­
kructwem, które zagrażało miastu 
z powodu olbrzymiego deficytu w 
budżecie.

Gerald Ford ostrzegł jednak 
mieszkańców Nowego Jorku, że 
muszą dołożyć wszelkich starań, 
aby poprawić stan gospodarki swe 
go miasta.

Jak wiadomo, 11 grudnia upływa 
ostateczny termin uregulowania 
przez władze miejskie zaciągnię­
tych poprzednio pożyczek, które 
dzięki obiecanej pomocy federal­
nej bę<<a mogły być spłacone. Wła 
dze miejskie zamierzają realizo­
wać w ciągu trzech lat tzw. pro­
gram oszczędnościowy, który ma 
zlikwidować deficyt w budżecie i 
umożliwić władzom miejskim zgro 
madzenie sumy około 9,4 mld do­
larów. (PAP)

Berlin
maj 1945

f

Helena 
Rżewsk;

Fot. (2) — T. Fitzner

ska, radziecka autorka licz­
nych powieści. „Berlin, maj 
1945” nie jest jednak powie­
ścią — to relacja naocznego 
świadka końca III Rzeszy i 
jedynych w swoim rodzaju po
szukiwań, a następnie 
fikacji, zwłok Hitlera 
Braun.

Autorka tej barwnie

identy 
i Ewy

napisa
nej relacji publikuje przy oka 
zji nieznane dotychczas doku­
menty znalezione w bunkrze 
fuehrera w podziemiach kan­
celarii Rzeszy oraz fragmen­
ty dziennika Martina Bor­
manna i pamiętniki Józefa
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Warunki pokojowego rozwiązania
konfliktu na Bliskim Wschodzie

W trwającej debacie nad ustaleniem zasad pokojowych o- 
peracji ONZ zabrał głos r>a forum specjalnego komitetu po­
litycznego Zgromadzenia Ogólnego delegat Polski dr Stani­
sław Pawlak.

Stwierdził on, że powołanie 
do życia Doraźnych Sił ONZ 
oraz sił ONZ dla obserwacji 
rozdzielenia wojsk na Bli­
skim Wschodzie, stanowiło 
punkt zwrotny w operacjach 
pokojowych ONZ. Delegacja 
polska traktuje udział jedno­
stki polskiej w pokojowych si 
łach ONZ na Bliskim 'Wscho­
dzie, jako służbę w najwyż­
szym interesie pokoju i mię­
dzynarodowego odprężenia. 
Pozostaje to w zgodzie z ge­
neralną linią polityki zagra­
nicznej PRL i krajów socjali­
stycznych.

Jesteśmy przekonani, o- 
świadczył delegat, iż działal­
ność sił pokojowych ONZ na 
Bliskim Wschodzie służy 
utrzymaniu pokoju w tym re­
jonie świata. Podkreślił on 
również konieczność dalszego 
osłabienia napięcia na Bliskim 
Wschodzie i znalezienia cało­
ściowego rozwiązania konflik 
tu bliskowschodniego zgodnie 
z rezolucjami Rady Bezpie­
czeństwa i Zgromadzenia Ogól 
nego NZ. Przedstawiciel Pol­
ski zaakcentował, że nie bę­
dzie trwałego pokoju w tym

Delegat Polski podkreślił 
potrzebę ścisłego przestrzega­
nia przez Izrael zasady całko­
witej swobody ruchów wszy­
stkich jednostek wchodzących 
w skład sił ONZ na Bliskim 
Wschodzie. Odmowa przez 
Izrael, udzielenia prawa swo-
bodnego poruszania się od-
działów ONZ tych państw,
które nie utrzymują stosun-
ków dyplomatycznych z Izra­
elem, oznacza sabotowanie re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie geograficznej repre 
zentacji sił pokojowych ONZ 
i stanowi przeszkodę uniemoż 
liwiającą tym siłom skuteczne 
działanie.

Delegat Polski omawiając 
dotychczasowy stan prac za­
równo specjalnego komitetu 
do spraw. operacji pokojo­
wych ONZ jak i jego grupy 
roboczej, zwrócił uwagę nr 
konieczność przełamania im­
pasu w pracach tych organów 
i znalezienia w sprawie ope­
racji pokojowych końcowych 
rozwiązań opartych na zasa­
dach i celach karty NZ. (PAP)

Tadeusz Płotka, od 12 lat grają­
cy w piłkę nożną w Lechu, po­
żegnał się w minioną niedzielę 
z tą drużyną przed spotkaniem 
kolejarzy z Wisłą. Ten okazały 
mężczyzna, który niejeden raz 
budził swymi odważnymi, zdecy 
dowanymi Interwencjami respekt 
rywali, wzruszył się przy rozsta­
niu niemal jak dziecko. A żeg­
nali się z nim w niedzielę wszy­
scy przybyli na stadion: sędzio­
wie, koledzy z zespołu i krako­
wianie, działacze, a także publi­
czność, która odśpiewała syma- 
tycznemu sportowcowi „Sto 
lat”. Tadeusz Płotka zamierza 
zakończyć swą piłkarską karie­
rę w drużynie gorzowskiego Sti­
lonu. Na zdjęciu od prawej: Ta­
deusz Plotka i żegnający go ko­
ledzy z Lecha — Ryszard Szpa- 
kowski i Teodor Napierała, (ad) 

Fot. — K. Przychodzki

Poznania. Dzięki pomocy Zrze^. 
nia I.ZS, które pomaga w iaku 
pie nowych łodzi głównie klasv 
„Omega” i „Finn”, mogła ona sj 
skonałić swe umiejętności i Wa> 
czyć o czołowe lokaty w że»ia. 
stwie. Kiedy w 1953 roku kierska 
młodzież stanęła do walki 0 dr 
żynowe mistrzostwo Polski, mało 
kto liczył się z jej sukcesami 4 
jednak zajęła II miejsce n 
CWKS-em, a rok później w dniach 
28 sierpnia — 4 września na jezio- 
rze Niegocin — I.ZS Kiekrz Wy­
przedziła wszystkich rywali, z^. 
bywając tytuł mistrza Polski. Przy 
pomnijmy autorów tego sitkc»Sa 
W klasie „Finn” startowali wW 
dzimierz Fiszer — III miejsce, i.u. 
cjan Blaszka — XIII; Boleshw 
Knasiecki — XV; klasa „Słonka" 
— Lech Musialski — II, Eugeniusz 
Blaszka — III, Kazimierz Sntadek 
— XIX; klasa „Omega” — Jan Ku 
charski — I, Jan Tryba — n, r0. 
man Kaczmarek — V.

W 19515 roku I.ZS Kiekrz prze- 
kształcony został w T.udowy Klub 
Sportowy. Stał się głównym ośrod 
kiem sportu żeglarskiego w Zrze­
szeniu LZS, rozwija także sport 
bojerowy, którego przedstawiciel 
— Bogdan Kramer zajął w tym rQ 
ku III miejsce na Miedzynarodo- 
wych Bojerowych Mistrzostwach 
USA w klasie DN.

Klub zawsze najwięcej uwa 
gi poświęcał szkoleniu młodzie 
źy. Do jej dyspozycji jest po- 
nad 50 jednostek żeglarskich i 
7 bojerowych, unowocześnia 
się przystań. Członkowie 
LKS-u zamierzają jeszcze w 
tym roku rozpocząć budowę 
pomostu, natomiast w przy­
szłym — przeprowadzić kapi­
talny remont betonowego nad 
brzeża. W planie znajduje się 
również budowa stadionu spor 
towego oraz nowego pawilonu. 
Większość robót wykonana zo 
stanie w czynie społecznym. 
■Warto tu dodać, iż w tym ro­
ku członkowie LKS-u Kiekrz 
wykonali przeróżne prace war 
tości ponad 120 tysięcy zło­
tych, nie licząc takich robót 
jak porządkowanie terenu 
przystani itp. Jak poinformo- 1 
wał nas komandor klubu Ze- I 
non Stróżyk niebawem roz- 
poczną się kursy żeglarskie 
dla nowych adeptów tej trud­
nej sztuki, a dla zawodników 
na wiosnę przyszłego roku spe 
cjalne obozy na jeziorach ma­
zurskich, które powinny przy­
czynić się do podniesienia po 
zio-mu sportowego i kontynuo­
wania serii sukcesów z lat po­
przednich.

MACIEJ STABROW8KI
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^.rejonie świata dopóki nie zo- 
I' staną wycofane wojska izra- 
11 elskie ze wszystkich ziem 

arabskich okupowanych od 
1967 roku oraz dopóki nie na­
stąpi uznanie praw Palestyń­
czyków, w tym prawa tego 
narodu do własnej państwo­
wości.

Paradoksy XX wieku

Nie te drzwi

Czy słyszałem 
tę plotkę? 

Przecież ja ją pu­
ściłem w obieg!...

.Przekrój”

Hełm ochronny 
rodem z Kalisza

Przed dźwiękami o natęże­
niu nawet powyżej 160 decy­
beli skutecznie chroni specjał 
ny hełm tłumiący, opatentowa 
ny ostatnio przez wynalaz­
ców z Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego. Rów­
nocześnie, dzięki zastosowa­
niu układu elektronicznego, za 
pewnia on słyszalność dźwię­
ków o niższym natężeniu, a 
więc np. ludzkiej mowy. U- 
kład wyłącza się samoczynnie 
przy natężeniu hałasu, przekra 
czającym 90 decybeli, skutecz­
nie zabezpieczając narządy 
słuchu. (PAP)

ŁAorespondent „Wall Street
Journal”, organu wielkiej 

finansjery USA, donosi z San­
tiago: „Codziennie pukają do 
moich drzwi żebrzące dzieci 
chilijskie, prosząc o coś do zje 
dzenia. Pewien lekarz wyznał 
mi, że połowa badanych przez 
niego uczniów cierpi na silne 
wyczerpanie głodowe, a śmier 
telność dziecięca wzrasta za­
straszająco”. Te głodujące i że 
brzące dzieci, które jeszcze 
dwa lata temu dostawały co­
dziennie' pół litra mleka dar­
mo i posilną zupę w szkole, są 
dziś ulubionym obiektem zdjęć 
reporterów i filmowców ze Sta 
nów Zjednoczonych, kraju 
obarczonego poważną odpowie 
dzialnością za faszystowski 
przewrót w Chile i jego okrut­
ne skutki. Jak informuje cza­
sopismo „Labor”, międzynaro 
dowy organ związków zawodo­
wych, od czasu obalenia rządu 
Allendego koszty utrzymania 
wzrosły 22-krotnie, przy czym 
np. ryż podrożał 33-krotnie, ry 
by 50-krotnie i światło 42-krot 
nie. (PAI)

Poznańscy akrobaci pokonali 
wicemistrzów świata

Do Poznania wrócili wczoraj re­
prezentanci poznańskiego AZS-u 
Tadeusz Wojtkowiak i Bronisław 
Dziurla, którzy wchodzili w skład 
pięcioosobowej ekipy polskiej, bio 
rącej udział w międzynarodowym 
turnieju akrobatyki sportowej im. 
Wolkowa w Jarosławiu (ZSRR). W 
imprezie tej uczestniczyli czołowi 
akrobaci ośmiu krajów.

Spośród reprezentantów Polski 
najlepiej spisali się poznaniacy, 
którzy startowali w dwójkach. W 
konkurencji tej zwyciężyli zawod­
nicy ZSRR. Zaledwie o 0,3 pkt. 
wyprzedzili oni Wojtkowiaka i 
Dziurlę. Poznaniacy pokonali na­
tomiast dwójki Bułgarii (wice­
mistrz świata), a nadto RFN i 
Węgier (na ostatnich MS dwójki 
tych państw zajęły miejsca III i 
IV). Pozostali reprezentanci Polski

Kolejne sukcesy 
i porażka 
W. Fibaka

Polski tenisista Wojciech 
udanie wystąpił w międzynar«^ 
wym turnieju rozegranym w 
nispalatsi w Helsinkach, w P ' 
sze1 rundzie wyeliminował o 
na Bernera 6:1, 7:5, w r 
dzie pokonał Farrela (Angh . 
6:2, a w ćwierćfinale zwydg. 
znanego Szweda Bengta 
sona 6:3, 6:2. W półfinał 
zademonstrował doskonalą 
i tenis na najwyższym P®“Johna 
zwyciężając Amerykanina 
Borowiaka również w dwóch 
tach — 6:2, 6:3 : FiW®W finale przeciwnikiem 
był Rumun Hie Nastase. -

Finałowy pojedynek F 
Nastase trwał ponad * & 
był niezwykle wyrównany » 
ty. Ostatecznie Nastase P 
Fibaka w trzech setach — 
6:2. (PAP)

— Witold Majka 
dwójka mieszana 
miejsca.

Międzynarodowy

v skokach i 
zajęli trzecie

sukces Wojtko-
Wiaka i Dziurli — podopiecznych 
trenera Józefa Ślusarka — z pew­
nością podbuduje ich psychicznie 
przed walką o krajowy prymat z 
ubiegłorocznymi mistrzami Polski 
— dwójką DKS-u Targówek. Zma 
gania te nastąpią na mistrzo­
stwach Polski w akrobatyce spor­
towej, które odbędą się w Pozna 
niu w dniach od 5 — 7 grudnia br. 
z udziałem około 200 zawodników, 

(y)

Puchar Polski 
piłkarzy ręczny”^ 
Dzisiaj rozpoczną sK1 pj- 

„Areny” rozgrywki J ręcsO^ 
charu Polski piłkarzy —jejsc0*; 
Organizatorem ich je* . h udz'3 
Grunwald, a wezmą w Ann3” 
cztery zespoły I-1*K° pogoń 
Łódź, Pogoń Szczecin. p2Isi« 
brze i Grunwald pazn‘eeTaja: P.« 
pierwsze spotkania ro 
goń Szczecin z A^nią 

żyny wystąpią.bez g
narodowej, iz pof0..
ciekawe i na dobrym (ad)

Puchar
Ajax Amsterdam $1 

— Lewski Sparta*
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TELEGRAM! JUŻ WKRÓTCE! TELEGRAM!

WIELKI KIERMASZ ŚWIĄTECZNY 
W HALI MTP NR 8 (WEJŚCIE OD UL. ŚWIERCZEWSKIEGO) 
Wybór upominków gwiazdkowych!

W IMIENIU HANDLU POZNAŃSKIEGO 
ORGANIZATOR KIERMASZU — 

THU „ A R G E D ”

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
farmaceutyczno - chemiczna 

„ZIOŁOLEK” w POZNANIU, 
al. Marcinkowskiego 26

PILNIE WYNAJMIE 
na terenie miasta Poznania

OBIEKT lub CZĘŚCI OBIEKTU
i powierzchni użytkowej 200—300 m!, 
wyposażonego w sieć wodociągowo- 
kanalizacyjną oraz elektryczną (siła) 

z przeznaczeniem na cele 
produkcyjno-składowe.

Informacje prosimy kierować:
- Biura Zarządu Spółdzielni — al. Mar­

cinkowskiego 26, telefon 530-42;
_ Gł. Mechanik — ul. Chwiałkowskiego 

nr 35/37, telefon 33-07-41.

Komunikaty

6140-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka- 
aliiacji w Poznaniu — donosi, że w związ- 
hz pracami modernizacyjnymi na urządze- 
jiach uzdatniania wody —

od soboty, 29 listopada 1975 r., godz. 23 do 
niedzieli, 30 listopada 1975 r., godz. 22 — 
nastąpi obniżenie ciśnienia wody w sieci 
wodociągowej dzielnic: Nowe Miasto i Sta­
re Miasto.

Prosimy mieszkańców w/w dzielnic oraz za- 
My przemysłowe o zabezpieczenie odpowied-
nich zapasów wody. 6192-K1

Dnia 
żywszy

21
64

6t 
iu
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W

Pogrzeb

PAWEŁ KOMOREK

na cmentarzu jumdkowskim.
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Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców gazu zamieszkałych w 
Gnieźnie, w rejonie Osiedla Budowlanych, że 
w dniu 1 grudnia 1975 r. nastąpi wprowadzenie 
— w miejsce dotychczasowego gazu miej­
skiego — gazu ziemnego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 1 grudnia 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG nieodpłatnie, 
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy żad­
nych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkujących 
gaz do celów innych niż prowadzenie gospodar­
stwa domowego, będą adaptowane odpłatnie 
po dostarczeniu zlecenia pod adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany w Gazowni przy ul. Chrobrego 28, 
nr tel. 25-68.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

UWAGA! Urządzenia gazowe nietypowe 
będą adaptowane w terminie do 14 dni od 
chwili zamiany gazu. WOZG dołożą starań, ce­
lem skrócenia okresu ich a daptacji do mini­
mum.

DYREKCJA 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa — Poznań, ul. Grobla 15 

6195-K1

2on* i córki z mętami

321ISg

listopada 1975 r. zmarł nagle, prze­
lata

odbędzie się dnia 31 bm. o godm. 13 Pogrzeb odbędzie się

Komitetowi Wojewódzkiemu Polskiej Zjedno- 
Monej Partii Robotniczej, Urzędowi Wojewódz­
kiemu, Delegacjom Władz Centralnych, Komi­
tetowi Frontu Jedności Narodu, Organizacjom 
Społecznym — Gospodarczym, Zakładom Pracy 
®hsta Poznania, Członkom Rolniczych Spół- 
wlelni Produkcyjnych, Przyjaciołom, Współpra- 
"Wnikom, Znajomym i Wszystkim, którzy oka- 
ieti nam współczucie i pomoc oraz oddali ostat- 
m hołd — składając wieńce i kwiaty na grobie 
miarłego

STANISŁAWA
WALENDOWSKIEGO

SERDECZNE podziękowanie

składa

1349-K3

M jistopada 1975 r. zmarł w wieku lat 
ar°gi mąż, ojciec, teść 1 dziadek

WINCENTY ZALITA
Obędzie się dnia 39 bm. o godz 

'mentaTzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Pow. Narodowych 31 m. 3, 
^SRłi^^browskiego 62.

Dnia 25 listopada 1975 r. zmarł na©Łe

Kazimierz maluśki
^"Ęoletnl

1 sumienny i oddany pracownik

0 odbędzie się dnia 29 listopada 1976 r. 
na cmentarzu na Miłostowie.

współczucia Rodzinie Zmar-

^yrekcja — Ra^a zakładowa
wsPółpracownicy

rstwa Transportu Samochodowego 
łączności nr 9 w Poznaniu

Dnia 36 listopada 1975 roku zmarła ukochana 
żona, mamusia, córka i teściowa

URSZULA SZMATUŁA
z domu Borowiak

na cmentarzu j unik owsik im.
dnia 29 bm. o godz. T3.25

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencfi.

Ul. Dąbrowskiego 82 m. 9.

3ł923g

Unia 2ę v
60ny Oleit^P^3 1975 r- zmarł nagle, namasz- 

u- .mi _6w., przeżywszy lat 77, nasz na<j- 
4 ’ °Kiec, teść, dziadek i brat, śp.

^liks HILDEBRAŃSKI
ha się dnia 29 bm. o godz. 11.40

’ Janikowskim.

^^^ewskiego 23

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

m. 16. MJWTg

Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Ministerstwu Rolnictwa, 
Centralnemu Związkowi Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych, Komitetowi Wojewódzkiemu 
i Dzielnicowym PZPR, Urzędowi Wojewódzkie­
mu, Komitetowi Frontu Jedności Narodu, brat­
nim Wojewódzkim Związkom Rolniczych Snół- 
dzielni Produkcyjnych oraz wszystkim Spół­
dzielcom, Znajomym i Przyjaciołom za oddanie 
hołdu zmarłemu

tow. Stanisławowi
WALENDOWSKIEMU

prezesowi Wojewódzkiego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych w Poznaniu

SKŁADA PODZIĘKOWANIE

Zarząd i Rada WZRSP

Kupno Sprzedaż
Srebrną cukierniczkę, sol 
niczkę, świecznik oraz ze­
gar kominkowy lub inny 
ładny przedmiot — kupię. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30152g.
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 755-31. 29565g
Sprzedam barak z płyt 
prefabrykowanych, ocie­
plane, zbrojone, o kon­
strukcji stalowej, barak 
wym. 42 X 12 m. Wiado­
mość: ul. Grunwaldzka na 
terenie rozbiórki Spół­
dzielni ,.Olmin”, między 
godz. 12—13. 31850g
Sprzedam radio Elizabeth 
— stereo. Wiadomość: tel. 
20-02-20 do godz. 13.

31901g
Pianino Steinway gabine­
towe sprzedam. Telefon 
30-23-30. 3105Sg
Owczarki niemieckie rodo 
wodowe po championie, 
suki półtoraroczna złota 
medalistka, tresowana o- 
raz półroczna, sprzedam. 
Urszula Ratajczak — Po­
znań, Graniczna 6. 31187g

e Lokale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe M-4, 42 m! — 
Bydgoszcz na Poznań. In­
formacje: Dyrekcja Tea­
tru Polskiego, Poznań.

30937g

© Zguby
Zgubiłem zegarek marki 
Certina. Znalazcę wyna­
grodzę. Fabryczna 2 — 
warsztat, tel. 33-35-67. 

31909g
Pies „Bedlington - terier” 
zaginął — okolica Grun­
waldzkiej. Zwrot zą wy­
nagrodzeniem. Telefon 
67-33-63. 31918g

32 9Wg

135O-K3

W dniu 26 listopada 1975 r. zmarł, przeżywszy 
lat 93, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

WOJCIECH WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smirtku pogrążona

Kochanowskiego 2 m. 4. 31970g

Dnia 26 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 

żona i najlepszy przyjaciel, nasza szwagierka 
i ciocia, śp.

JADWIGA KOSZUTA
z domu Ryster

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

W smutku pogrążony

Ul. Pochyła 26.

tu

mąż z rodziną
31999g

X Dnia 26 listopada 1975 r. 
T serce naszego drogiego 
dziadka i pradziadka, śp.

BOLESŁAWA

przestało nagle bić 
męża, ojca, teścia,

od
od
od

godzinami

2573-K2

6211-K1

BIURO ORGANIZACYJNO-PRAWNE i KADR 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO W KALISZU,

poda je do wiadomości, że z dniem TL listopada 1975 r.

NASTĄPIŁA Z M I A N^A 
godzin urzędowania i przyjmowania Obywateli 
w Urzędzie Wojewódzkim, w urzędach miejskich, 

urzędach gmin (miast i gmin) na terenie 
województwa. kaliskiego.

z
jące

dniem 17 'listopada 1975 troku zostały^ ustalone następu- 
godziny urzędowania:

w poniedziałki, piątki 
we wtorki, środy, czwartki 
w soboty

godz. 9—17 
godz. 8—15 
godz. 8—13

Powyższe godziny urzędowania są również
przyjmowania i załatwiania indywidualnych spraw Oby­
wateli.

Skargi i wnioski Obywateli przyjmują wojewoda, wice-
wojewodowie, 
nych) Urzędu 
gmin (miast i 
miast (miast i

Natomiast

dyrektorzy wydziałów (jednostek równerzęd- 
Wojewódzkiego, prezydenci miast, naczelnicy 
gmin) oraz kierownicy wydziałów urzędów 
gmin) — w piątki od godz. 9—17.

pracownicy wyżej wymienionych urzędów
przyjmują Obywateli w sprawach skarg i wniosków w po­
danych wyżej godzinach urzędowania.

scsnsHsnwsrCTWEw

tW dniu 26 listopada 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana żona, matka, bra­
towa, przeżywszy lat 44

Małgorzata Janina
MACIEJEWSKA

z domu Brodziak

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, synowie i rodzina

Os. Oświecenia 92, 
dawniej Chudoby 11.

W smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. z domu ża­
łoby w Pieruchach na cmentarz w Strzydzewcu.

mąż, córka, synowie z rodzinami 
Pieruchy 50.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 listopada 1975 r. zmarła, przeżywszy lat 62, 

moja najdroższa zona, nasza ukochana mątka, 
teściowa i babćia, śp.

31932g

EMILIA JĘDROWIAK
z domu Makowska

tDnia 26 listopada 1975 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy oj- , 

ciec, teść, dziadek i szwagier

tDnia 26 listopada 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
brat, teść, dziadek i szwagier, śp.

Ul. Małeckiego 6. 31045g

STANISŁAW PASCHKE

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Staszica 19.

W smutku pogrążona

3197Dg

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną
3192Sg

Pogrążona w smutku

Ul. Kraszewskiego 4 m. 7.

LEON NAPIECEK

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Ul. Głogowska 4<5 m. 4.

Pogrążone w bólu 
żona i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

córka, syn i rodzina
32000g

powstaniec wielkopolski, odznaczony Orderem 
Virtuti Militari, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

LUDWIK TOMELKA
emeryt ZNTK

MARIAN JARZEMBOWSKI
geodeta

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

tW dniu 26 listopada 1975 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach, przeżywszy 65 lat, uko­
chany mąż, ojciec, brat, teść, wujek i dziadek, 

śp.

tDnia 26 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze, moją najdroższa siostra, ukochana 

żona i matka, najlepsza ciocia, kuzynka, brato­
wa i babcia, śp.

MARIANNA KRUSZONA
z domu Staśkowiak

+ Dnia 26 listopada 1975 r. u schyłku 99 roku, 
pracą niestrudzonego życia, zmarła w Bogu 

nasza ukochana matka, babcia, prababcia i pra- 
prababcia

HELENA MAŁOLEPSZA
z domu Śmigielska

Strapieni

tDnia 26 listopada 1975 r. zmarł, przeżywszy 
lat 59, mój najdroższy mąż, ukochany brat, 
wujek i stryjek, śp.

JÓZEF MAZURKIEWICZ

31942g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 listopada 1975 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy 76 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek

tDnia 26 listo-pada 1975 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami , św., 

nasza kochana matka, teściowa, babcia, prabab­
cia, przeżywszy .71 lat

26 bm. o godz. 9.15

321UgUl. przemysłowa 37 m. 8.

O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

BEYMA

Ul. Klasztorna 7 m. 7.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 23 bm. 
o godz. 8 w kościele farnym.

Pogrzeb odbył się dnia 27 bm. na cmentarzu 
górczyńskim.

W

31930g

WANDA KASPROWICZ 
z domu Kałek

W smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 1115 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

31904g

Ul. Promienista 124. 31944g0
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Wszechnice Rodziny Ruch na ulicach Poznania

TEATRU

OPERA — g. 19
MUZYCZNY —

Wenecji”. 
POLSKI 
NOWY -

„Baćcaocio”.
g. 19 „Noc w

- g. 15.30, 19 
g. 19 „Oni”.

LALKI i AKTCLHA — g. 10 „$ia 
ła baba mak”, g. 19 „Szury”.

K KINA

KDF MUZA — g. 10, 19, 14 „Na 
samym dnie” (RFN 18 1.), g. 15.45, 
18 „Zabawa w koty” (węg. 15 1.), 
g. 20.15 „Szepty i krzyki” (szw. 
18 1.). ’

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30^ 
„Przeznaczenie ma na imię Kami
la” (czes. 15 L), g. 19.30 , 
bogów” (wł.-BFN 18 1.).

, Zmierzch

APOLLO 12.30 „Flip i

powstają w
godzinie socjalistycznej, jej 

dalszemu umacnianiu 
nadają Wytyczne na VII 

Zjazd PZPR jedno z pierwszo 
rzędnych znaczeń ideologicz­
nych. Edward Gierek na o- 
gólnopólskim spotkaniu kobiet 
w maju br. oświadczył: „Nie 
mą socjalistycznego społecżeń 
stwą bez trwałej, mocnej i 
zdrowej duchowo rodziny. Od 
rzucamy powstające na kapi­
talistycznym gruncie teorie o 
rzekomo nieuniknionym kry­
zysie więzi; rodzinnych. Pań­
stwo ludowe— stwierdzamy 
tc wyraźnie — będzie rodzinę 
pejską otaczać opieką, umac­
niać i popierać. Taka prakty-

Poznańskiem

FJap w Legli Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 15. 17.30, 20 „Piaf” 
(fr.-ameryk. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 20.30 
„Dom Lalki” (fr.-ang. 15 l.j, g. 18 
„Noce i dnie” cź. II (poi. 15 1.).

GONG g. 10. 12, 16, 18, 29
„Gdyby Don Jnan był kobietą” 
(fr. 19 1.).

GWIAZDA — g. 19.30, 13.30, 19.30, 
19.30 „Złoto dla zuchwałych” (jug. 
b.o.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 SOKF 
„Fanttóm” s. zamkn.

MALTA — g. 16 „Junga z floty
północnej” fradz. b.o ), g
„Nadwołżańska 
b.o.).

MINIATURKA

opowieść”
18, 20 
(radź.

orzeszki 
b.o.). g-

g. 15.30
dla kopciuszka'
17.30. 19.30 „Ulzana

..Trzy 
(NRD

wódz Apaczów” (NRD 15 1.),
OSIEDLE — g. 16 „Polska go­

la” (poi. b.o.). g. 19 „Charley Var-
rick” (USA 18 1.). 

PANCERNIAK g. 17, 19.30
„Mściciel” (USA 18 1.).

RIALTO — g. 9.30. 11.30. 13.30. 
19.30 „Pojedynek na szosie” (USA 
15 L), g. 17.30 „Noce i dnie” cz.
I i II (poi. 15 1.). 

RUSAŁKA (Swarzędz)
17, 19.38 „Furtko 
(radz.-jap. 15 1.).

SCALA — g. 
(USA M 1.).

TĘCZA — g. 
moja miłość”

11

moja

18, 29

- g- 15, 
miłość”

.Wążżżż”

Moja wojna.
(poi. b.o.), g. 19

„Popiół i diament” (poi. 15 1).
WARTA g. 10. 12. 14. 18

„Opadlj’ liście z drzew” (poi. 15 
I.). g. 18 KIF — „Dni święconej 
wody” (kub.), g. 20 DKF „Dys­
kurs” — „Dni święconej wody”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 14.45, 16.45, 10.45 „Ne i 
terku” (USA b.o.).

WILDA _ g. 10. 19.30, 
58.15 „Sędzia z Teksasu” 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 
,,Hwbał*» (poi. b.o.).

FOTOPLASTIKON —

eo dok-

15.?0, 1*. 
(USA 18

17, 19.15

.Uroki Ca.pri”.
7.00 Ul

g. 13—18

Krańcowa 1 ul.
Zwierzyniecka g. 9--18. ...........

KOHCKRTY %
AULA UAM — g. 19.39 Koncert 

symfoniczny, dyrygent — G. Gelst 
(RFN), soliści: A. Erdwan (Tur­
cja) — skrzypce, L. Szczepaniak — 
flet.

1 DYŻURY
SZPITALE: interna, newrołogia 

— ul. Walki Młodych 7; chirur­
gia, okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — teL 63-735. wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 990.

Podstacje: Bukowa t. tM.
22-03-31; Osiedle Piastowskie 18., tel. 
723-24: ul Ugory 18. teł. 592-M. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, teł 419-268: uL 
Kościuszki 103. teł. 544-44: LuboA, 
tel. 99 1 544-44; Swarzędz — tel. 
2^59 i 544-44.

Centralny Ośrodek Tnformaejł 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tel. 089.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz nsycbiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z «a-' 
kresu prawń rodzinnego, chorób 
wenerycznych I z zakresu Służby 
zdrowia — teł. MO

Apteki trlko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżcńskieco 
349, Głogowska 1W109, Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęo 
ka 18, al. Marcinkowskiego M 
(ćałą dobę).

RAOBO

Miłe spotkanie 
w Operze

104 członków Koła Seniora 
wzięło udział w towarzyskim 
spotkaniu zorganizowanym 
przez Dyrekcję i Radę Zakła­
dową ZZPKiS przy Państwo­
wej Operze im. St. Moniuszki 
w Poznaniu. Ale nie tylko po 
przez spotkania, które odby­
wają się rokrocznie (czasami 
dwa razy w roku), utrzymy­
wana jest więź z byłymi pra­
cownikami, którzy za wzglę­
du na swój wiek przeszli na 
zasłużony, emerytalny odpo­
czynek.

Dla nich Dyrekcja, Rada Za 
kładowa i Koło Seniora orga­
nizują wycieczki krajoznaw­
cze, wczasy, zapraszają na 
spektakle; w miarę możliwo­
ści pomagają finansowo.

Zebranych, wśród których 
byli m. tn. znani nie tylko 
mieszkańcom Poznania arty­
ści: Maria Janowska - Kop­
czyńska, Wanda Rezler - Sto­
kowska, Karol Urbanowicz, 
Leszek Rezler, Marian Szczęs- 
nowski, Maksymilian Statkie- 
wicz — powitał dyrektor Ope

ka bowiem odpowiada najży­
wotniejszym interesom nasze 
go narodu”.

Dla Zarządu Wojewódzkiego To 
warzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej w Poznaniu doskonalenie 
i upowszechnianie socjalistycznego 
modelu rodziny stanowi jedno z 
węzłowych zagadnień. Problemom 
rodziny Zarząd Wojewódzki od 
dawna poświęca wiele uwagi, pzia 
łające przy szkołach uniwersytety 
powszechne dla rodziców są pow­
szechną i sprawdzoną formą od­
działywania. Najwigcej jest ich w 
miastach. Obecnie przywiązuje się 
dużą wagę do działalności tych 
placówek w gminach.

W okresie przemian oświato 
wych, tworzenia zbiorczych 
szkół gminnych, uniwersytety 
dla rodziców mają szczególne 
znaczenie. Stają się przekaź­
nikiem celów wychowaw­
czych stawianych przed ro­
dziną, dostarczają jej metody 
cznych umiejętności w poko­
nywaniu trudności dydaktycz 
nych związanych z wychowy­
waniem dzieci. W trakcie za­
jęć upowszechnia się wiedzę 
etyczną, społeczno-psycholo- 
giczną, pedagogiczną, ideowo- 
światopoglądową. Uniwersyte­
ty pomagają przewartościo­
wać świadomość rodziców, ii- 
powszechniają zasady socjali­
stycznego systemu wartości i

Sposób
nad uWrozrważainiach nad u- 

sprawnieniem komuni­
kacji miejskiej nie po-

winno zabraknąć miejsca dla 
problemów związanych z bez 
pieczeństwem ruchu drogowe­
go. Z naszych reporterskich 
wędrówek (i nie tylko) wyni­
ka, iż piesi bynajmniej nie 
„ustępują” zmotoryzowanym, 
jeżeli chodizi o łamanie dyscy 
pliny i przepisów obowiązują­
cych na jezdni. Najbardziej ra 
źące przypadki bezmyślności i 
kompletnego braku poczucia 
odpowiedzialności za zdrowie i 
życie własne, a także i innych 
współużytkowników dróg — 
zaobserwować mo-żna wszę­
dzie tam, gdzie zainstalowano 
sygnalizację świetlną. Gdyby 
skomentować liczbę wypad­
ków, do których dochodzi 
właśnie w tych punktach — 
teoretycznie przecież najbez­
pieczniejszych — można by

ry Jan Kulaszewicz, po
czym dyrektor Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Miej­
skiego — Andrzej Goćwiński 
wręczył 24 długoletnim pra- 
cównikpm Opery Medale 30- 
lecia PUL. Ża Wyróżnienie po 
dziękował artysta Józef Przę­
dą. ’

Zebrani z zainteresowaniem 
wysłuchali wypowiedzi dyrek 
tora administracyjnego Opery 
Tadeusza Peksy, który poin­
formował o zamierzeniach re- 
pertuarowyc h.

To miłe i ze' wszech miar 
potrzebne spotkanie ludziom, 
którzy jeszcze niedawno roz­
stawiali dobre imię poznań­
skiej Opery, zakończył wy­
stęp uczniów Państwowej 
Średniej Szkoły Muzycznej 
im. Fryderyka Chopina, (tom)

klasyczna i jej mistrzowie; 18 Mn 
zyka i Aktualności; 18.23 Nie tyl­
ko dl* kierowców; 18.30 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Parada polskiej 
piosenki; 24.05 Rep. literacki; 20.20 
Recital Arsena Dediea; 20.35 Ak- 
torzy i piosenka; 21.18 Dźw. pla­
kat reklamowy; 21.33 Muz. kalej 
deskop; 2240 Śpiewają „Skaldo­
wie”; 28.90 „Filozofia człowieka”

Człowiek i praktyka aud
x udz. doc. dr. Janiny Jakubow­
skiej i doc .dr. T. Płużańsktego; 
22.45 Mini-recital Wiesława Oehma 
na; 2X65 Korespondencja s zagra­
nicy; >349 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 8.91, 1. 2, 3, 4, 
5, 6, 8. 9, 19, 12.85, 18, 16, 19, 20,

socjalistycznej moralności,

gp o r a o im i zm 
I ER OWCY?

na „daltonistów"
dojść do dwóch wniosków: 
wśród pieszych szerzy się ma 
sowy daitonizm, albo też syg-
nalizacja działa tak 
iż lepiej niezwłocznie 
montować.

Oczywiście są to

fatalnie, 
ją zde-

wnioski

PROGRAM I: 8.19 MeL naszych 
przyjaciół; 8.35 Z nagrań radio­
wych zesp. rozrywk.; 9.95 Po jed 
nej piosence; 9.30 Berlin z melo­
dią i piosenką; 9.45 Gra Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej pod 
kier. E. Spyrki; 10.8« Muzyka ba 
letowa; 10.30 „Koniec akcji Arka” 
— fragm. 19; 10-« Leksykon jaz­
zu; 11 Refleksy; 11.05 Nie tylko 
dia kierowców; 11.12 Recital Ewy 
Rem; 11.30 Katowice na muzyn- 
nej antenie; 1245 Katowice na 
muzycznej antenie; 13 Wielkopol­
scy dudziarze; 13.15 Moto-sprawy; 
13.39 Katalog wydawniczy; 13.35 
Koncert polskiej muz. operowej; 
14 Sport to zdrowie; 14-83 Z mi­
krofonem przez rzeszowską wieś; 
14.30 Śpiewamy i tańczymy -r ma 
gazyn PWM; 15.05 Listy z Polski; 
15(10 Z polskich łąk i lasów; 15.30 
Fonoserwis; 16.06 U przyjaciół; 
1641 Propozycje do Listy Przebo­
jów, 16.30 Aktualności kulturalne; 
16.35 Z polskiej fonoteki; 11 R»* 
diokurior; 17(20 Jazz; 17.30 Gitara

PROGRAM II: 7.54 Nowości Wy 
dawnactwa Poznańskiego; 8.35 
My 75; 8.49 Górale, górale, góral­
ska muzyka; 9 Dla kl. V (język 
polski): „Rylec, pióro, czcionka”; 
9.39 Łódzki kołowrotek muzycz­
ny; 9.49 Dla przedszkoli: „Jesień, 
jesień jui...” z cyklu: „Zabawy 
przy muzyce”; 19 „Moje kobie­
ty” — fragm. prozy S. Szeniea; 
19.39 F. Mompou: „Los Imprope- 
rios”; 11 Dla kl. n He. (język 
polski): „Kordian — bohater ro­
mantyczny” — esej doc. dr. Ste­
fana Treugutta; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Aud. dla 
dzieci; 1249 Muzyka ludowa; 12.3/3 
Czas dobrych gospodarzy; 12 49 
Z taśmoteki spikera; 13 Dla kl. 
I i II (Wyth. muzyczne): „Nasza 
orkiestra” — * cyklu: „Abecadło 
z pięciolinii”; 13.20 Muzyka; 13.35 
„Dziennik uwodziciela” — fragm. 
pow.; 1345 Mini przegląd folklo­
rystyczny; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Konc. z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie pod dyr. K. Mis- 
sońy; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.49 Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem — „Harfa”; 
16 „Studium wiedzy polityczno-
społecznej' Rewolucyjne prze-

STRONA

GŁOS — 28 XI W5

wzorce socjalistycznej kultu­
ry, w tym także zasady świe­
ckiej obrzędowości. Sprawdzi 
ły się one w działaniu. Będą 
więc w zmodyfikowanej for­
mie tworzone nie tylko w gmi 
nach, lecz również w miej­
scach zamieszkania i zakła­
dach produkcyjnych.

W najbliższym czasie rozpocz- 
nie działalność w Poznaniu na 
Ratajach Wszechnica Rodzinna. Jej 
program, w odróżnieniu od uni­
wersytetów dla rodziny, wzbogaco 
ny będzie o elementy prawa ro­
dzinnego, seksuologii i socjologii 
rodziny. Dalsze wszechnice powo 
łane zostaną w Gnieźnie, Nowym 
Tomyślu, Grodzisku Wlkp., Obór 
nikach, Szamotułach, Pniewach, 
Śremie, środzie, Wrześni, Lubo­
niu, Kostrzyniu. Zarząd Wojewó­
dzki TKKŚ ma zamiar stworzyć 
takie placówki w każdej gminie.

Nigdy jeszcze ruch laicki 
nie odczuwał tak wielkiego za 
potrzebowania na współdziała 
nic ze strony środowisk mło­
dzieżowych, jak obecnie, stąd 
też plany rozbudowania istnie 
jących form upowszechniania 
światopoglądu socjalistyczne­
go i szukanie nowych sposo­
bów przekazywania wiedzy z 
zakresu filozofii, etyki. Zarząd 
Wojewódzki TKKS włącza 
się też w proces doskonalenia 
nauczycieli prowadzących za­
jęcia z przedmiotu przysposo­
bienia do życia w rodzinie 
socjalistycznej.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

kow dyryguje symfoniami R. 
Schumanna; 21.10 Utwory M. Re- 
gera; 21.52 Gra zespół T. Stańki; 
22 Magazyn studencki; 23 Nowoś­
ci PWM; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Madrygały C. Monteyer
diego w interpretacji 
Delie ra.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.39, 8.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

Uwaga! Program 
UKF 69,74 MHz: 16.20

zespołu A.

5.38, 6.30,
18.39, 21.39,

własny na 
Aud. mło­

Cotygodniowa poradnia kierowcy 
czynna jest dzisiaj w godz. 17—19 
w lokalu AW przy ul. Mielżyńskie 
go 16, teł. 552-55, gdzie można uzy 
skać informacje na pytania doty­
czące przepisów Kodeksu Drogowe 
go, zagadnień prawnych związa­
nych z motoryzacją itp.

INFORMUJEMY
28 bm.: godz. 17 zebranie og­

niska emerytów ZNP Poznań — 
Grunwald w Szkole Podstawowej 
nr 9 przy ul. Łukaszewicza; 119 
godz. 17 zebranie członków koła 
ZBoWiD nr 7 w Szkole Podstawowej 
nr 11 przy ul. Świt 25.

30 bm.: m godz. 7.50 zbiórka u- 
czestników wycieczki do Leszna 
na Dworcu Zachodnim PKP; g| 
godz. 10.30 zebranie koła ZBoWiD 
Zegrze — Starołęka w Szkole Pod 
stawowej przy ul.Obotryckiej 25; 
a Poradnia stomatologiczna oraz 
stomatologiczna pracownia rent­
genowska przy ul. Cześnikowskiej 
12 organizują „białą niedzielę”, 
poradnia stomatologiczna czynna 
będzie w godz. 9--13, pracownia 
RTG w godz. 9—12.

B Siedziba Towarzystwa Opie­
ki nad Zwierzętami w Poznaniu
przeniesiona została na ul. 
wackiego 13, tel. 478-48.

Sło-

ODPOWIADAMY
Halina Gniezno. złoty

Krzyż Zasługi nie uprawnia do do 
datku do renty. (3594)

Maria O. — Radzimy zwrócić się 
do Spółdzielni Lekarsko-Specjall- 
stycznej w Poznaniu, ul. Głogow­
ska 16. (38(1)

Ludwik van Beethoven; Kwartet 
cis-moll op. 131; 23.55 Na dobra­
noc śpiewa Anita O-Dey.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 18.39, 
12.05, 15, 17, 19.39, 22.

£ TELEWIZJA _J

miany w XX wieku; 17.25 Aud. 
oświatowa; 17.40 Aud. sportowa: 
„Klub Zakładowy Admira-Tele- 
tra”; 17.50 TŁadioexpress; 17.55 Po 
znański koncert życzeń; 18.40 Pu 
UHcy&tyka krajowa; 19 Studio Mło 
dych. — Z eykłu: „Młode poko- 
łerrie Polski Ludowej” spotkanie 
na temat „My w rodzinie”; 19.15 
język angielski; 19.39 Jerzy Sem

dzieżowa; 16.35 Muzyka operowa; 
19.39 i 20.25 Ogólnop. program ste- 
reofoniezny.

PROGRAM IH: 7.49 Muzyczna 
zegarynka; 8.C5 Kiermasz płyt; 
8.39 Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 
ode. 25; 9.19 Nowe nagrania zespo 
łu Sly and The Family Stone; 
9.39 Nasz rok 75; 9.45 Sonaty trio 
we Haendla gra zespół Ars Re- 
diviva; 18.15 Język niemiecki; 
18.35 Samba z Argentyny — Los 
Chalchaleros; 19.59 „Deszcz w ob 
cym mieście” — ode. 1 opow. D. 
Granina; U Count Basie akompa 
niuje; 11.20 Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 11.50 Samba z Meksyku 
— Mariacki; 13' Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
— Alice Herden Zuckmeięr: „Po 
kraka”; 14 Legendarni pianiści: 
A. Cortot, F. Chopin — II Sona 
ta b-mołł op. 35; 14.20 Mikro rcci 
tal K. Prońko; 14.35 Uliczka Hor­
tensji ,— gaw.; 14.45 Z nagrań Bil 
la Cha»o’a; 15.10 Nowe głosy „Po 
znąńskich Słowików”; 15.39 Studio 
pod muzami — magazyn kultural 
ny; 15.59 Studio jazzowe PR w 
klubie Montmatre w Kopenhadze; 
16.15 Telegramy muzyczne ze świa 
ta;'16.45 Nasz rok 75: 17.05 „Twier 
dza” — ode. 25; 17.15 Kiermasz
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — K. 
Filipowicz; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Gi 
tara, kastaniety i piosenka: 19 
Pow. w wyd. dżw.: „Cichy Don”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Śmierć M. Karłowicza — gaw. dr. 
J. Młodziejowskiego; 20.10 Inter- 
radio — magazyn muzyczny; 20.50

PROGRAM I: 6 — TTR — Histo­
ria — 1. 7 — Europa w okresie Od 
rodzenia; 6.30 — TTR — Uprawa 
roślin — 1. 48 — Gleby oraz roślin­
ność łąk i pastwisk; 9.30 — „Iskra” 
— film fab. prod. radź.; 11.05 — 
Wychowanie techniczne — kl. I— 
III lic.; 12.45 — TTR — Matematy­
ka — 1. 11 — Równania kwadrato­
we; 13.25 — TTR — Botanika — 1. 
9 — Budowa i czynności liści; 13.25 
— NURT — Pedagogika — Socja­
listyczny system dydaktyczno-wy­
chowawczy w szkole polskiej — 
cz. I — wykł.: prof. dr W. Okoń;
16 Dziennik
Obiektyw; 16.30

(kol.); 16.10
• Dla dzieci:

Ilustrowany Magazyn
21.59 Opera tygodnia - 
żart: „Cosi fan tutte* 
wa Wanda Warska; 
kwadranse jazzu —

Autorów; 
W. A. Mo 
22.08 Śpiei

dyskografia
23 Nowe tomiki poetyckie — J. 
Harasymowicz; 23.05 Koncert tyl- 
ko dla melomanów — Słynni ka­
meraliści — Kwartet Juilłiarda —

skrajne, jakkolwiek by się bo­
wiem sprawy nie miały, głów 
ną — moim zdaniem — przy­
czyną bałaganu • i powstawa­
nia niebezpiecznych sytuacji 
jest daleko posunięta ignora- 
cja przepisów i ntiesubordyna 
cja zdecydowanej większości 
pieszych. Kiedy obserwuję lu­
dzi swawolnie biegających po 
jezdni „na” czerwonych świa­
tłach, z pogardą nieraz spcglą 
dających na tych nielicznych, 
którzy respektują sygnalizację 
— smutne ogarniają mnie re­
fleksje. Wielu z nich sprawia, 
niestety, wrażenie osób, które 
całe życie jadły rękoma i te­
raz, kiedy podsunięto im nor 
malny widelec, sądzą, że przy 
rząd ów służy do spulchniania 
ziemi w ogródku.

Nie jest wykluczone, iż wie 
lu przechodniów po prostu nie 
rozumie znaczenia sygnaliza­
cji świetlnej. To przykre, że 
w cywilizowanej społeczności 
zdarzają się jeszcze takie sy­
tuacje. Ponieważ jednak nie 
wystarczy na owym stwier­
dzeniu poprzestać, mam wnio­
sek, który — jak sądzę — 
wart jest rozważenia. W imię 
poprawy stanu bezpieczeń-

stwa i funkcjonowania k 
niikaeji miejskiej.

Art. 92 Kodeksu Wykrocz 
widuje dla osób, które nie W: 
rządkowują się znakom lu0 
łom drogowym - kar, gr 
(do 5 080 zł) albo nagany. GP 
nę najczęściej nakładają funuj 
nariusze MO w drodze mana* 
karnego. O tym, że sankcja ta h 
również kara nagany) nie 
jest skuteczna — można .S 
nac się obserwując przez 
choćby minut dowolne skrzyj? 
nie. Mandat mandatem, a poi! 
wszystko „po staremu”.

A gdyby tak wobec nj. 
szych, którym trudno zro.
mieć znaczenie sygnalizuj 
świetlnej, zastosować coś i 
rodzaju „powtórnego egzamj 
nu na prawo jazdy”? Ro^ 
zanie takie wprowadzono, 
stosunku do szczególnie nie 
sfornych kierowców, dlaczei
więc nie spróbować wobt 
przechodniów? W rażącyc 
przypadkach zignorowania« 
nalizacji świetlnej, funkcji 
riusz MO mógłby tuż po po 
pełnieniu wykroczenia ,,zaap 
kować” pieszemu kiłkakrotj 
wzorowy „spacerek” 
jezdnię, zgodnie z przepisy 
Mandat albo skierować 
wniosku do kolegium — no 
głyby być dalszymi altematj 
wami. Kodeks Wykroczeń pri 
widuje możliwość stosowani 
środków oddziaływania 
chowawczego, przeciwwskazał 
więc natury formalnej — ni 
widzę, (res)

Zwalczanie chorób płuc
sprawą społeczną

Grudniowe 
Gruźlicą 
Płuc” są 

szerszą akcją

„Dni Walki z 
i Chorobami 

w Polsce naj- 
służącą ochro-

nie zdrowia. Nasilenie w tym 
okresie oddziaływania oświato 
wo-zdrowotnego, ma istotny 
udział w popularyzacji wie­

dzy o chorobach płuc o meto­
dach wałki i zasad profilak­
tyki.

Od uchwalenia Ustawy Sej­
mowej o zwalczaniu gruźlicy 
upłynęło 15 lat. O rezultatach 
tego aktu prawodawczego 
świadczą najwyraźniej dane 
statystyczne. Liczba chorych 
na czynną gruźlicę płuc z pra 
wie pół miliona w roku 1958
zmalała w roku 1975 do
tysięcy. Zachorowalność

70 
na

gruźlicę w wieku dziecięcym 
przestała być problemem spo­
łecznym. Jest to wynik prowa

Jutro w „Głosie*

Pora na Telesfora; 17.05 — Mała 
Encyklopedia Zwierząt — „Ursi- 
dae niedźwiedziowate” — film ser. 
prod. franc. (kol.); 17.40 — „Pio­
senki o zmierzchu” — jugosł. film 
rozrywk. (kol.); 18.05 — FORUM z 
ministrem T. Bejmem; 19.10 —
Wystąpienie ambasadora Jugosła-
wii (kol.); 19.20 Dobranoc i
Dziennik (kol.); 23.20 — „Witaj są
siedzie” 
29.45 — 
Żywoty 
nych —

— film TV radź, (kol.); 
Panorama (kol.); 21.30 —

instrumentów 
ode. 3 — pt.: .,

cie o klarnecie” (kol.) 
Dziennik (kol.); 22.40 —

muzycz- 
,Co wy wie 
i; 22.25 — 
— Wiadom.

sport.; 22.50 — Informacje, towa­
ry, propozycje.

PROGRAM II: 1645 — Język an­
gielski w nauce i technice — 1. 9; 
16.50 — Rolnictwo 75 — Jest las; 
17.20 — Na końcu języka — Listy 
(kol.); 1740 — Teatr Sensacji — 
„Epidemia zbrodni” — cz. II; 19 
— Program rozrywkowy (lok.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Laser — o stalownic- 
twie”; 20.40 — 24 godziny (kol.); 
20.50 — „Ojcowizna” — film fab. 
prod. jugosłowiańskiej; 22.20 — Za 
kończenie programu; 22.25 — NURT 
— Filozofia — Antropotwórcza i 
so ej otwór cza rela rozwoju narzę­
dzi pracy — wykł.: doc. dr hab. 
Z. Czarnecki; 22.55 — Język rosyj-
ski — 1. 
;kol.).

kurs podstawowy

rosów, co znacznie osłabi 
odporność organizmu na cho 
roby układu oddechowego. (!i 
wiasem mówiąc, 1 grudnia a 
głoszono „Dniem bez papie 
rosa”).

Leczenie gruźlicy jest bespist# 
Cały ciężar kosztów łącznie z ta 
płatnymi lekami przejęło es sit 
bie państwo. Ocl chorego wynaj 
się dyscypliny i wytrwałości. | 
czenie trwa bowiem przeciętnie i 
kanaście miesięcy. W przyj* 
kach lżejszych odbywa się mw'1 
przychodniach przeciwgruźlicze 
ale bez wyłączania chorego s aj 
nego życia.

Osiągnięte optymistyczne rewii 
ty nie powinny w niczym usypU 
czujności społeczeństwa. Gru® 
jako choroba zakaźna w dali'! 
ciągu jest groźna. Przy doW 
rezultatach walki z gruźlicą eta 
wujemy w Polsce niebezp!*1™ 
zjawisko wzrostu zachorowali I 
inne choroby układu oddecho® 
go;, przewlekłe zapalenie. oste®

Ponad 400 nagród 
w konkursie „Bądźmy zdrowi0

„Bądźmy zdrowi”, to hasto konkursu, który z okazji 0 
Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc po raz trzynasły orgsn®: 
ją: Zarząd Okręgowy Społecznego Komitatu Wałki z Gm 
licą i Chorobami Płuc, Wojewódzki Zarząd Społec^ego 
mitełu Przechwaikohoiowego, Wojewódzki Zarząd 
Czerwonego Krzyża, Terenowa Stacja Sanitarno-Epid^' ,1
giczna Poznań — Miasto oraz redakcja 
skiego”.

jutro ogsasimy warunKi kudkwsu, r«a jego 
creka ponad 400 nagród. Bony pieniężne PKO, bony Kw

Jutro ogłosimy warunki konkursu. Na

we.
DO UDZiAŁU W KONKURSIE ZAPRASZAMY 

DOROSŁYCH 1 DZIECI.

dzonych szczepień BCG, któ­
remu podlegają wszystkie no­
worodki. Jeśli próby tuberkuli 
nowe przeprowadzane w wie 
ku 2, 6, 10, 15 i 18 lat wy każą, 
że odporność organizmu po 
poprzednich szczepieniach wy 
gasła, szczepienie powtarza 
się.

Niemałą rolę w zwalczaniu 
chorób płuc odegrały i w dal 
szym ciągu odgrywają badania 
radiofotograficzne. Obowią­
zują one wszystkich obywate­
li od 14 roku życia, a jako 
nieszkodliwe dla zdrowia sta­
ły się w pełni masowe. Są one 
przeprowadzane raz do roku, 
a w przygotowanych odpowied 
nio rejonach (np. w Poznaniu) 
osoby o zwiększonym ryzyku 
zachorowania , mężczyźni po 
40 latach i palacze tytoniu — 
dwa razy do roku.

W naszym kraju stworzono 
chorym optymalne warunki do 
całkowitego wyleczenia się z 
gruźlicy. Naturalnie dotyczy 
to osób chorych współpracu­
jących z lekarzem, wypełnia­
jących zlecenia lekarskie i 
umiejących zrezygnować z pi 
cia alkoholu i palenia papie-

(bronchit), astmę \ 
chorobę będącą najwtę > 
Hemem dla lecznictwa ” 
święcie — nowotwory- n gi 
najczęściej atakują 
czterdziestym roku ^ycl 
palących tytoń.

Wychodząc z. 
leczenie wszystkich c 
kładu oddechowego P 
znaleźć centralnego 
ta, Ministerstwo $ 
opracowując 5-letm P 
zwalczania ' ch°r6b.,.M 
decydowało, ze ogo » 
koordynatorem b?or*• 
Gruźlicy jako, jednosu t. 
dająca odpowiednie 
przygotowaną k^rę3e 
gestii ma znalezc 
nad chorymi na. io- 
gruźlicę, 
nie oskrzeli a taKZ
twory płuc. .

Powołano z
pozycyjny do wa^lecenia J, 
mi płuc. Jego za 
dzie wprowadzała ' .
ła uspołeczniona s 
wia. W swoich P»J 
liczy cna na P°* 
społeczeństwa.

JEF.Z^ &6


